
sO
L .

"tÖ
I

O "

E
> -c
oo

_ c

KJ
Q_

3
N

ac
J O

~o
•N

J )

o
" O

c
o

CO

w

3

<
Q
Z
_ ico

> >

•N
_ a

o
C L

<U

< u

‘ n
-a

3

CL

«
‘o

Nowego Sejmu — dzień drugi

Skład rządu

Exposé p re s te

N A K Ł A D : 43.862 E G Z C E N A  30 GR

P n U E R
l * n x z e H ń * f & i '

C zw a rte k . 18. V  61 «■

Sesja WRN
W  P IĄ T E K  26 majla O 

godz. 10.30 w  gm achu Pre­
zyd iu m  W RN ( F a ły  C hrob­
rego 4) odbędzie s ię  sesja 
W o jew ó dzk ie j i . d y  N aro­
dow ej. W  p ro g ra r ’i e  prze- 
w idz iane je s t sprawozda­
n ie  z w y ko n a n ia  budże tu  
i  p lanu gospodarczego za 
ro k  1960 i  p o d z i- ł na d w yżk i 
budżetow ej. Ponadto zosta­
n ie  uch w a lo ny  re g u la m in  
W ojew ódzk ie j Rady Naród o 
w e j i  p la n  p ra cy  R ady na  
rok  1961. Pow ołana zosta­
n ie  rów nież kom is ja  do 
spraw  odznaki „ G r y !  Po­
m orsk i” .

(b)

P R E Z Y D IU M  S E JM U  u s ta liło  nas tę p u ją cy  po 
rządek dz ienny  2 posiedzenia S e jm u, k tó re  od­
będzie s ię  w  d n iu  d z is ie jszym :

♦  spraw ozdan ie  K o m is ji M a n d a to w o -R e g u la - 
m in o w e j w  sp ra w ie  s tw ie rd ze n ia  w ażności w ybo  
r u  pos łów  na Sejm .

♦  ośw iadczenie prezesa R ady  M in is tró w  w  
sp ra w ie  p roponow anego sk ła d u  i  p ro g ra m u  prac  
rządu,

♦  w y b ó r se k re ta rzy  S e jm u,
♦  w y b ó r s ta łych  k o m is ji se jm ow ych.
Posiedzenie rozpoczęło s ię  o godz. 11-e j.

PO S P R A W O Z D A N IU  
K o m is ji M a n d a to w e j 
prezes R a d y  M in is tró w  
Józef C Y R A N K IE W IC Z  
p rz e d s ta w ił S e jm o w i 
p ro p o n o w a n y sk ła d  rzą  
du o raz  rozpoczą ł w y g ła  
szanie tra d y c y jn e g o  e x ­
posé, p re cyzu ją c  p ro ­
g ra m  p ra c  rządu.

Z  p rzyczyn  n a tu ry  
techn iczne j n ie  jes teś­
m y , n ieste ty , w  s tan ie  
podać dziś p e łn e j re la ­
c j i  z p rzeb iegu  2-go 
d n ia  obrad  S e jm u  —  
zn a jdą  ją  C z y te ln ic y  w  
ju trz e js z y m  num erze  
„K u r ie ra ” .

Poseł
labourzystowski 
zwiedza Szczecin

OD K IL K U  D N I ha w  i w  
Polsce na zaproszenie P o l­
skiego In s ty tu tu  S praw  M ię 
dzyn aro do w ych poseł do 
P a rlam entu  B ry ty js k ie g o  z 
ram ien ia  P a r t ii  P racy  — 
Joh n  B . H ynd . Dziś poseł 
J . B . H yn d  p rzyb yw a  do 
Szczecina. Zapozna się tu  z 
odbudow ą m iasta i  p ro b le­
m am i s ta b il iz a c ji społecz­
ne j. M .in . spotka się s 
p rze dsta w ic ie la m i m ie jsco­
w ych  w ładz. Poza Warsza­
w ą i  SzCzecinem pa rlam en 
ta rzys ta  b r y ty js k i odw iedzi 
ta kże  W ro c ła w  i  K ra kó w .

Krim
Belkacem
na czele
delegacji
TRRA

PA R Y Ż  PA P. M in is te r­
s tw o  In fo rm a c ji Tym czaso­
w ego Rządu A lg ie rsk iego 
og łosiło  sk ład de legacji, 
k tó ra  w y jed z ie  do Evian 
d la  prow adzenia roko w a ń  
z Franc ją .

Na czele de legac ji stać 
będzie w icep re m ie r i zara­
zem m in is te r  spraw  zagra­
n iczn ych TR R A — K r im  
BE LK AC EM . Poza n im  w 
sk ład  de legac ji wej|dą m. 
in . :  Ahm ed FRANCIS -  
m in is te r  fina nsó w  TR RA ; 
M oham med Ben Y A H IA  — 
szef gabinetu pre m ie ra  
TRRA, Taieb BU LAH R O U F 
—specja lny  w ys ła n n ik  T ym ­
czasowego Rządu A lg ie r­
skiego, .ó ry  p rzyg o to w y ­
w a ł roko w a n ia  od s tron y 
techn icznej.

Cała delegacja w raz z 
doradcam i i  personelem  
sekre ta ria tu  lic zyć  będzie 
w  sum ie 30 osób.

DWA NOWE 
SATELITY 
ZIEMI

p a t r z  str .  2

O T R Z Y M A L IŚ M Y  ju ż  
szereg zgłoszeń do na ­
szego k o n ku rsu  „K w ia ty  
i  ra b a ty ” . O prócz k u p o ­
n ó w  w p ły n ę ło  do re d a k ­
c j i  w ie le  serdecznych l i ­
s tó w  od czy te ln ikó w , 
k tó rz y  w  p e łn i p o p ie ra ­
ją  in ic ja ty w ę  naszej ga­
zety.

— Wasz ko n ku rs  — czyta-
>y w  liś c ie  JA N U SZA 

GORCZYŃSKIEGO, , ucznia 
szko ły  bu do w lan e j — b a r­
dzo m n ie  ucieszył, ponie­
w aż jes tem  zw ole nn ik ie m  
k w ia tó w  i  czystości. W  im ię  
n iu  w łasnym  pragnę po­
dziękow ać au to ro m  pom ys­
łu . C hc ia łbym  s ię  dow ie­
dzieć co będzie brane pod 
uw agę p rzy  p u n k ta c ji na 
na jła d n ie jszy  ba lko n  i  ok -

Ton

gdzie ty  to  masz?

D z iś  m a t u r a
z polskiego 

— ¡ufro z matematyki

Ludwik
Sempoliński
25 maja
na Kortacn 
tenisowych

N A  ZAPRO SZEN IE W oje- 
w  nzkiego D om u K u ltu ry  
25 bm. przy jed z ie  do Szcze­
c ina L u d w ik  Sem poliński. 
Zna kom item u a k to row i to ­
w arzyszą: E m ilia  Radzie­
jo w ska  -  p io sen karka  i 
W ik to r  M ile w s k i (akom pa- 
n ia to r) . Z a in au gu ru ją  on i 
c y k l im prez W DK, za ty tu ­
łow a ny  „S P O TK A -.JE  Z 
AKTO R EM ” .

P rog ram  L u d w ik a  Sempo 
liń sk ie g o  o b e jm u je  reper­
tu a r  p iosenek i  m onolo­
gów od . o*-—:su pow stan ia 
p o l.k ie j estrady - o  dzień 
dzis ie jszy.

NASTR ÓJ daw nych ka­
w ia rn ia n ych  og ród ków  W ar 
szawy, gdzie w ystępow a ł 
pan L u d w ik , spotęgu ją 
pachnące m ajem  szczeciń­
skie k o r ty  tenisow e, na k tó  
rych  odbędzie się to  in te re  
śniące spotkanie. Oczyw iś­
c ie  pod w a ru n  je m , te  
sprzyjać nam  będzie pogo­
da. M ie jm y  na d z ie j", że 
n ie  zaw iedzie, ta k  Jak Scm 
p o liń sk i n ie  zaw ió d ł n ig dy  
pub licznośc i. (j)

NO I  Z A C Z Ę Ł O  S IĘ ! 
Dziś oko ło  500 m a tu rz y ­
s tów  w  szczecińskich l i ­
ceach ogó lnokszta łcą­
cych p rzys tą p iło  do z da­
w a n ia  egzam inów  d o j­
rza łośc i. A b itu r ie n c i p i­
szą prace z po lskiego, 
ju t r o  z m a te m a tyk i. T e ­
m a ty  z po lsk iego  są c ie­
kaw e, a le  dość tru d n e . 
N p .:

■4 „N ie  prze m ija ją ce  w ar­
tośc i l ite ra tu ry  po lsk ie j 
okresu O drodzenia”

•4 „P ię k n o  i  u m iłow an ie  
z iem i o jczyste j w  Panu Ta 
deuszu, A . M ick ie w icza , w  
N ad N iem nem , E. Orzesz­
kow e j 1 w  C hłopach S. R ey 
m on ta ” ,

-4 „N a jcenn ie jsze ; w ed ług  
mego zdania, uU yory  lite ra  
tu ry  po lsk ie j i obcej ok re ­
su pow ojennego” .

PO Z Ł O Ż E N IU  prac  
pisem nych  n a s tą p i oko­
ło  tyg o d n io w a  prze rw a  
w  egzam inach, a po o -  
gloszen iu  ocen uczn io -  
vHe p rzys tą p ią  do us t­
n e j m a tu ry  obe jm u ją ce j 
5 przedm io tów . Poza e- 
gzam inem  z ję zyka  po l­
skiego, m a te m a ty k i, h i- 
s ię r i i  o raz do w o ln ie  w y  
branego p rze d m io tu  ( f i ­
zyka , chem ia, geogra fia , 
b io log ia , ję z y k  obcy) 
m łodzież zdaw ać będzie 
w  ty m  ro k u  ró w n ie ż  z 
n a u k i o Polsce i  św iecie  
współczesnym , (a)

<$)
F O TO R E P O R TE R  C A F

u t r w a li ł  fra g m e n t in a u ­
g u racy jnego  posiedzenia  
S e jm u  po dokonan iu  
w y b o ru  M arsza łka  Izby  
U staw odaw cze j i  Rady  
P aństw a.

N A  Z D JĘ C IU : posło­
w ie . (  na p ie rw szym  p la  
n ie  W ła d ys ła w  G o m u ł­
ka  i  A le ksa n d e r Z a ­
w a d zk i) o k la s k u ją  w y ­
bó r Czesława W ycecha  
na M a rsza łka  Sejm u. O - 
bok poseł Z enon K lis z -  
ko  „n a  gorąco”  składa  
now o w yb ra n e m u  M a r­
sza łko w i serdeczne g ra ­
tu la c je .

Repr. ZSRR
na meoz z Polską

M O SKW A PAP. W  n a j­
b liższą n iedzie lę rozegrane 
zostanie w  W arszaw ie o f i­
c ja ln e  spo tka n ie  reprezen­
ta c ji ZSRR i  P o lsk i w  p i ł ­
ce nożne j. Skład d ru żyny  
ZSRR będzie w yg lą da ł na­
stępu jąco: b ra m ka rz  — Ja- 
szyn (Dynam o — M oskw a), 
obrona -  M ed ak in  (Torpe­
do — M oskw a), N etto 
(Spartak — M oskw a) Czo- 
che li (L yn a m o  — T b ilis ., 
pom oc -  W o jno w  (Dynam o 
-  K ijó w ), W oron m  (Torpe­
do -  M oskw a), atak -  
M e trew e li (Torpedo — M o­
skw a), Iw a n o w  (Torpedo — 
M oskw a), Ło ba no w ski (D y­
nam o -  K ijó w ) , Batanow  
(Torpedo -  M oskw a), M e- 
sch i (D ynam o -  T b ilis i) .

W czoraj reprezen tac ja  
ZSRR u le g ła  Aston V llla  
0:1.

Gangsterzy na Portland Place

Zacięta walka
i szaleńczy pościg
w centrum Londynu

(IN F . W Ł .) Jeden z n a jb a rd z ie j n e w ra lg ic z ­
nych  p u n k tó w  L o n d yn u , P o rtla n d  Place, p rzy  
k tó ry m  m ieści się k i lk a  ambasad, oraz gm ach 
B B C , s ta ł się w id o w n ią  zac ię te j w a lk i m iędzy 
p o lic ją  i  bandą gangste rów , a następnie szaleń 
czego pościgu za u c ie k a ją c y m i p rzestępcam i.

D Z IĘ K I O TR ZYM AN EM U  
od kon fide n tów  ostrzeżeniu. 
Li ńa P o rtla n d  Place p iano 
w an y jes t napad na am bu­
lans pocztow y przewożący 
20 tys. fu n tó w  szte rlingów  
(ponad 55 tys . do la rów ) Sco 
t la n d  Y a rd  postanow ił p rzy  
gotować pu łapkę na gang­
s terów . O okreś lone j godzi 
n ie , na placu oraz po przy  
leg łych  u lica ch  poczęło k rą  
żyć k i lk a  p ryw a tn ych  sa­
m ochodów , k tó rych  pasaże 
rr.m i b y l i  przebran i p o li­
c jan c i.

W  k i lk a  m in u t po zasta­
w ie n iu  p u ła p k i w  k a w a lka ­
dzie in n ych  pojazdów na 
plac w jech a ł am bulans.

W mom encie gdy samo­
chód pocztowy zna laz ł się 
na w ysokośc i gmachu BBC 
zajecha ła m u drogę n ieb ie ­
ska c ięża rów ka z  k tó re j

w yskoczy ło  k i lk u  zam asko 
w anych band y tó w , uzb ro jo  
n ych  w  żelazne p rę ty . Za­
n im  je d n a k , po obezw ład­
n ie n iu  szofera gangsterom  
udało się w ta rg ną ć  do  am ­
bulansu, p o lic ja n c i p rzyp u­
ś c ili a tak na napastn ików .

Z zam ieszania ja k ie  po­
w sta ło sko rzys ta ł szofer nie 
b iesk ie j c ięża ró w k i, k tó ry  
w ra z  z k ilk o m a  bandytam i 
ruszy ł w szalonym  tem pie 
w ąsk im i u lic a m i centrum  
L o nd ynu .

Po u je cha n iu  k i lk u  k i lo ­
m e tró w  gangsterzy porzuci 
l i  jed na k  sam ochód i  kon ­
tyn u o w a li ucieczkę na pie­
chotę. ro m lm o  ostrzeżenia
1 sta rannego przygotow an ia 
p u ła p k i, oraz pom ocy Ja­
k ie j u d z ie lili w  czasie po­
ścigu przechodnie, p o lic ji 
udało się pochw ycić  ty lk o
2 gangsterów . JEz)

.K w ia t y  i r a b a t y “

— k o n k u r s  „ K u r i e r a “

C o r a z  i r i ę c e j -
ukwieconych

balkonów

JU R O R Z Y  O C EN IĄ ...

Z godn ie  z tą  prośbą 
w y ja ś n ia m y . Specja lne  
ju r y ,  pow o łane przez 
K o m is ję  P orządkow an ia  
M ia s ta  odw iedz i t r z y ­
k ro tn ie  w szys tk ich  u -

czes tn ików  k o n ku rsu .
P u n k to w a ć  będzie się 
dobó r e fe k to w n ych  r o ­
ś lin  i  sposób rozw iązań  
ko lo rys tyczn ych , a ta k ­
że w k ła d  p ra c y  w  este­
ty k ę  samego ba lkonu* 
tzn . czy s k rz y n k i są po- 
ła k ie ro w a n e , a k ra ty  b a l 
k o n u  p o k ry te  fa rb ą .

P IE R W S Z E  K W IA T K I

N ieszczególna pogoda' 
riie  s p rz y ja ła  do tąd  „p ra  
com og rodn iczym ”  na 
ba lkonach. W  w ie lu  o k ­
nach n ie  m a jeszcze 
k w ia tó w . O kazu je  się, 
że p rz y  o d ro b in ie  do ­
b ry c h  chęc i m ożna b y ło  
w y g ra ć  „z im n ą  w o jn ę ” ... 
z fa lą  ch łodów . Ś w ia d ­
czy o ty m  np. b u d yn e k  
p rz y  u l. R oosevelta  69* 
gdzie b a lk o n y  obsadzo­
no p ię k n ie  b ra tka m i*  
choć m ieszkańcy n ie  
z g ło s ili jeszcze o f ic ja l­
nego u d z ia łu  w  k o n k u r­
sie .K u r ie ra ” , (p)

A  gdzie kw ia ty?

L o k a to rz y  dom u p rzy  
zbiegu u lic  Fele żaka i  
Rnoseuelta m ieszka ją  w  
je d n y m  z n a jp ię k n ie j­
szych dom ów  w  Szczeci­
nie . Jaka  szkoda, że do­
tąd  n ie  pom yś le li o u -  
k w ie ce n iu  sw oich b a l­
konów . T y m  ba rdz ie j, że 
każdy  z n ic h  zaopatrzo­
n y  zosta ł w  s k rzyn k i.

fo to : S t. C ieślak

Zm arł „k ró l 
sm akoszów“

LO N D Y N . ;,W ładca k ra i­
n y  sm akoszów”  — ta k  naz­
w a ł „ D a ily  M ir ro r ”  zm arłe 
go przed k i lk u  d n ia m i Po­
la ka  Stan is ława E rw ina 
SC H LEYEN A, k tó re g o  zna> 
ca ły  w ie lk i św ia t s ław nych 
lud z i.

Schleyen b y ł w łaścic ie lem  
n ie w ie lk ie j res ta u ra c ji „ M I  
R A B Ę LL E ”  w  e leganckie j 
dz ie ln icy  L o n d yn u  M ay- 
fa ir ;  re s ta u ra c ji, k tó ra  zda 
n iem  sm akoszów uchodziła  
u  najlepszą n a .św iec ią

Dobra żona
-  to skarb
Atrakcyjny pokaz 
sprzętu 
gospodarstwa 
domowego

W S A I AC H  K lu b u  O fice r­
skiego P o m o rsk ie j B ryg a d y  
WOP odbędzie się w  nad­
chodzącą sobotę 20 bm . o 
godz. 20.00 a tra k c y jn y  po­
kaz  sprzę tu gospodarstwa 
domowego urządzony z  i n i ­
c ja ty w y  K o ła  O rga n iza c ji 
Rodzin W o jskow ych  w  
Szczecinie. Im preza m a cha 
ra k te r  a rtys tyczno -  roz­
ry w k o w y  i  odby . się pod 
hasłem : „D o b ra  żona - t 
to  skarb” , „S p rzę t A rge du
-  to  w ygoda i...  m a ją te  !” .

O rganiza torzy p rzyg o to ­
w a li w ie le ko n ku rśó w  ty ­
pu po pu la rne j Z ga du j-Zga­
d u li *  pe w n ym i nagroda -
« Ą  <a)
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S A L ÏN G E R  
O M O Ż L IW O Ś C I 
S P O T K A N IA  
K E N N E D Y  —  
C H R U S ZC ZÓ W

*  N O W Y JO R K PA P. Rzecz 
n ik  p rasow y p rezydenta  K ćn - 
ne dy ’ego S a lin ge r ośw iadczy ł 
dz ienn ikarzom , że sprawa e- 
w en tua lnego spo tka n ia  prezy­
de n ta  z p re m ie re m  C hrüsz- 
czowem  b y ła  poruszona w  to ­
k u  rozm ów  K e nn ed y ’ego z 
D ie fenbake rem . W edług o- 
św iadczen ła Sa lingera, spra­
w a ta  b y ła  „d y sku to w a n a  p ry  
w a tn ie ”  w  czasie czw artko w e  
go spotkania K e nnedy’ego z 
D iefenbakerem .

R U C H Y  W O JS K  O N Z  
W  K A T A N D Z E

*  LO N D Y N  P A P . J a k  się do
w la d u je  koresponden t Reute­
ra , dw ie  kom p an ie  żo łn ie rzy  
m a la jsk ich  w esz ły  do  po łożo­
nego nad Jezio rem  Tanganika 
ryba ck ie go  p o rtu  A lb e r tv il le  i  
zam ierza ją  obsadzić m ie jsco­
w e lo tn is ko .

B a ta lio n  ż o łn ie rzy  h in d u ­
sk ich , k tó ry  s ta c jo no w a ł w  
bazie K a m in a , obsadził dwa 
m ia s ta  w  pó łnocne j K atandze 
— K a ba ło  i  N yun zu . W ładze 
K a ta n g i n ie  zareagow ały do­
tychczas n a  ru c h y  w o jsk  
O N Z, a le  koresponden t n ie  
w yk lu c z a  m oż liw o śc i sta rć  w 
nadchodzących dn iach .

U L T R A S I G R O Ż Ą

*  P A R Y Ż  PA P. TTItrasowska
.¡O rganizacja A r m ii Podziem ­
ne j”  (OAS) rozpow szechniła  w  
A lg ie rze  t r z y  no w e u lo tk i. 
P ie rw sza z n ic h  zapowiada 
b lis k i te rm in  „R O ZPO C ZĘC IA  
A K C J I” . D ru ga — zakazu je  
F rancuzom  a lg ie rsk im  w y ja z ­
du  do  M e tro p o lii na w aka c je  
le tn ie  pod k a rą  spa len ia, lu b  
wysadzen ia w  p o w ie trze  ich  
dom ów  w  czasie nieobecności. 
Zakaz te n  m o tyw o w a n y  jes t 
„pow agą obecne j s y tu a c ji” . 
T rzec ia  w reszcie g ro z i „o s try ­
m i san kc ja m i”  w szys tk im  
dz ienn ikarzom , k tó rz y  u t r z y j  
m yw ać będą kO fftâk t " z  TRĄ* 
podczas rd k ó ^ a f i  % ‘EyîàM.

B Y Ł Y  D Y P L O M A T A  
H IT L E R O W S K I 
U S P R A W IE D L IW IA  
N A P A Ś Ć  N A  P O L S K I!

*  B E R L IN  PA P. B y ły  h it le ­
ro w s k i dyp lom a ta  d r  P e te r 
K L E IS T  w  prze m ó w ie n iu  w y ­
głoszonym  do  2 tys . studen­
tó w  w  B onn u s iło w a ł usp ra­
w ie d liw ia ć  napaść N iem iec 
h it le ro w s k ic h  na  Po lską. 
K le ls t u trz y m y w a ł, że H it le r  
„zo s ta ł zm uszony" do  rozpo­
częcia d ru g ie j w o jn y  św ia to ­
w e j. A ta k ie m  na Po lską  „p o ­
ło ż y ł on k re s  w ie lk ie j n iespra 
w ie d liw o śc l”  — po w iedz ia ł 
K le is t — ja k ą  s ta no w iło  u tw o  
rżen ie  po lsk iego ko ry ta rz a  po 
p ie rw sze j w o jn ie  św ia to w ej.

K le is t. zaape low ał do prezy­
denta  K e nnedy ’ego, ab y  kon­
ty n u o w a ł p o lity k ą  z im ne j 
w o jn y  i  w  żadnym  w yp a d ku  
n ie  na w iązyw a ł do  p o l i ty k i 
p row adzone j p rzez Roosevelta.

Ś W IE C Ą C E  Ś C IA N Y

*  LO D Ź  P A P . D z iw n ie- czu­
je  sią cz łow iek , gd y  nagle 
zgasną w  p o ko ju  Jam py, a  na 
ic h  m ie jsce zaczyna ją  św iecić 
ściany, s u f it  czy  podłoga. N ie  
d łu go  ilu m in a c ją  tego rod za ju  
będzie m óg ł sobie urządzić 
każd y  z nas .Zespół In żyn ie ­
ró w  In s ty tu tu  P rzem ysłu  Or­
ganicznego w  Ło dz i opraco­
w a ł m etodą w y tw a rz a n ia  no­
w e j g ru p y  b a rw n ik ó w  f lu o r y ­
zu ją cych  pod w p ływ e m  uprae 
dn iego na św ie tle n ia  ich  p ro ­
m ie n ia m i s łonecznym i w zg lę­
dn ie  u ltra fio le to w y m i..

A U T O M A T Y  B Ę D Ą
S K U P Y W A Ł Y
B U T E L K I

*  Ł 0 D 2  P A P . Co ro k u  w y ­
da je  się u nas 6.5 m ld  z ł. na 
now e opakow an ia . N ieste ty , 
znaczna ic h  część n ie  w raca 
do fa b ry k .

P iln ą  w ięc spraw ą je s t u - 
spra w n ien le  skup u  opakow ań 
od in d y w id u a ln y c h  konsu­
m en tów . P ierw szą techn iczną 
„n o w in k ą ”  w  ty m  zakresie 
ma być  zainsta low an ie  w  W ar 
szaw ie specjalnego au to m a tu  
do  skup u  b u te le k . Podobne 
urządzenia sa szeroko stoso­
w ane np . w  Szw ecji.

26 M L N  Z E G A R K Ó W  
R O C Z N IE

«  M O SK W A PA P. W edług
o f ic ja ln y c h  da nych . Z w iązek 
R adz ieck i w yp ro d u k o w a ł w  
ro k u  u b ieg łym  ponad 26 m in  
zegarków  na ręką . T y m  sa­
m ym  ZSRR za ją ł d ru g ie  m ie j 1 
sce (po S zw a jca rii)  na św ięcie 
pod w zglądem  p ro d u k c ji ze- , 
ga rków . Obecnie radz ieck ie 
zegark i eksportow ane są do  ' 
50 k ra jó w  całego św iata .

Plenum KW ZMS
B U dzia ł m łodzieży 

w  wyborach
B Zaszczytne odznaczenia 

a k tyw is tó w
. B .M . o d b y ło  się w 

Szczecinie X I  P lenum  K o­
m ite tu  W ojew ódzkiego
Z w iązku M łodz ieży Socj a-

Trzeci dzień
obrad
konferencji
genewskiej

G ENEW A P A P . W  dn iu  
dzis ie jszym , t j . .  w trzec im  
d n iu  obrad, m iędzynarodo­
wa ko n fe re n c ja  w spraw i« 
ure gu lo w an ia  p ro b lem u lao 
fańskiego zbie rze się o 
godz. 16. Posiedzeniu prze ­
w odn iczyć będzie m in is te r  
spra w  zag ran icznych ZSRR 
G rom yko.

P rzedpo łudn iow e posiedź« 
n ie  k o n fe re n c ji zosta ło od ­
w ołane, aby u m o ż liw ić  m i­
n is tro m  spra w  zagran icz­
n ych  trzech  m ocarstw  za­
cho dn ich  prze dysku tow a n ie  
p ro je k tó w  d o kum e n tó w  
przedłożonych w  d n iu  węzo 
ra jszym  przez radzieckiego 
m in is tra  sp ra w  zagran icz­
n ych  G rom ykę.

J a k  w iadom o, A . G rom y­
k o  prze d łoży ł p ro je k t de k la  
ra c j i  w  sp ra w ie  n e u tra ln o ­
śc i Laosu, o raz p ro je k t p o ­
rozu m ie n ia  w  sp ra w ie  w y ­
co fan ia  z te ry to r iu m  Laosu 
obcych w o js k  1 personelu 
wojskowego, ja k  rów nież 
w s trzym a n ia  dostaw  w o j­
skow ych d o  te go  k r a ju  a 
w y ją tk ie m  pew ne j ilo śc i 
z w y k łe j b ro n i kon ieczne j 
d la  o b ro n y  k ra ju .

muna-L
®®®/KURIER/ł
ZANOTOWAŁ
W CZORAJSZY dzień ob­

f ito w a ł w  wjrgąę’. * ! , z w ł a ­
szcza u liczne, S T o fb  c5 do­
w ied z ie liśm y sią w  Kom en­
dzie R uchu M O  i  Pogoto­
w iu  R atu nko w ym . O godz. 
13 p rz y  B ra m ie  P o rtow e j 
jad ący  sku terem  A lfre d  H. 
zam . p rzy  u l. F a rne j w y ­
w ró c ił sią; uderza jąc je d ­
nocześnie przechodzącą ko ­
bietą, k tó ra  doznała na 
szczęście le k k ic h  obrażeń; 
P o dobny w ypa de k  m ia ł 
m ie jsce o 14.30 na  u l;  K ra ­
s ińskiego — 29-letn ia Ste­
fa n ia  S. została po trącona 
przez m o to cyk lis tą , k tó ry  
zbiegł. S tefanią S. opatrzy­
ło  pogotow ie . O godz. 15 
ha  ro g u  u l ic  W ojciecha 
i  Jag ie lloń sk ie j osobowa 
„W arszaw a’? p o trą c iła  4-let-. 
n iego W aldem ara P.; k tó ­
rego p rzew iez iono do szpi­
ta la  na u l. W ojc iecha. O 
godz. 19 w  T an ow ie  row e­
rzys ta  K a z im ie rz  C ieślak 
jadąc lew ą s tron ą; w pa d ł 
na jadącego z p rzec iw ne j 
s tro n y  10-letniego A n drze ja  
R. C hłopca, u k tó re g o  na­
s tą p iło  z łam an ie k ręg os łu­
pa i  w y le w  k r w i  do m ó­
zgu -  p rze w ie z io no do 
szpita la na u l.  W ojciecha. 
S tan je g o  je s t b . poważ­
ny . Na u l. Ż ó łk iew sk iego 
w yb ie g ł z b ra m y  prosto 
pod na d jeżdża jący sam o­
chód 9 -le tn i Z b ig n ie w  s . 
Na szczęście skończy ło  się 
ty lk o  n a  ra n ie  tłuczone j 
g łow y.

13-lętnia Jan ina  P. -  k tó ­
ra p rzy jech a ła  do  Szczeci­
na z w yc ieczką  szkolną z 
w o j. bydgoskiego -  spadła 
-  w ie ży  W olności — ze
’s trząśn ien iem  m ózgu prze 

w iez iona do szpita la i  
o s ta tn i w yp a d e k : w  F ab ry ­
ce N arzędz i ,w  D ąb iu  w  
czasie p ra c y  m aszyna zgnio 
t ła  dw a pa lce u pra w e j 
rę k i 35-letn iem u Z b ig n ie ­
w o w i p .  zam . n a  u l.  Swa- 
rożyca.

*  •  •
godz. 23.40 w sku te k

zw arc ia  z a p a liły  się kab le 
w  neon ie sklepu obsług i 
rad io w e j i  te le w izy jn e j 
p rz y  A l.  W ojska Po lskiego.

lls tyezn e j. pośw ięcone omó 
w ie n iu  zadań i  w n iosków  
z  udz ia łu m łodzieży w  kam  
p a n ii w ybo rcze j do  Rad

, N arodow ych i  Se jm u PRL.
I W  ob radach w z ię li ud z ia ł 

sekre tarz KW  PZPR K . 
P ru s iń sk i i  sekre tarz  P re­
zyd ium  W RN  M . Jęd rze j­
czak. R efe ra t w yg ło s ił I  
sekre tarz  KW  ZMS H . K a - 
n ic k i.

W  W Y N IK U  d y s k u s ji P le­
num  K W  pos ta no w iło  oto­
czyć op ieką rad nych  m ło ­
dzieżow ych i  s łużyć im  ra­
dą. Ze spra w  w ew n ątrz  - 
o rg an iza cy jnych  za na jw aż 
n ie jsze zadanie uznana zo­
s ta ła  po trzeba rozw o ju  l i ­
czebnego organ izac ji, szcze­
gó ln ie  w  środow iskach stu 
de nck ich  i  rob otn iczych.

N A  PLEN U M  w ręczone 
zosta ły  srebrne i  brązowe 
odznaczenia im . J. K ras ic ­
k iego, przyznane przez K o 
m ite t  C en tra lny  ZM S l l  
a k tyw is to m  z w o j. szcze­
cińsk iego , k tó rz y  w y ró ż n ili 
się w  okres ie  a k c ji w y b o r­
czej. (B)

hDZiENNiKd
P f l H A N N V Ç

J A K  IN FO R M U JE dzis ie j 
szy „G lo s  Szczeciński”  na 
zaproszenie Zarządu W oje­
w ódzkiego TPPR  p rzy je ­
cha ł w czo ra j do Szczecina 
I  sek re ta rz  ambasady ZSRR 
w  W arszaw ie to w . N . GU- 
S lE \y . Przed po łudnie i 
p ierw szego dn ia  pobytu 
naszym  m ieście to w . Gu- 
siew  s p o tka ł się z k ie ro w ­
n ic tw e m  i  dzia łaczam i To­
w arzystw a P rzy ja źn i Po l­
sko -R ad z ieck ie j 1 z pracow  
n ik a m l Zarządu Portu , 
stępn ie zw ied z ił po rt i  m ia-

W  godzinach w ieczo rnych 
m iły  gość sp o tka ł się z pra 
cew n ikam i szczecińskiej 
prasy i  rad ia . Spotkanie 
w arzysza Guslew a z  dzien­
n ika rza m i up łynę ło  w  b a r­
dzo serdecznej i  p rzy ja c ie l 
s k ie j atm osferze. Zaw dzię­
czać to  na leży g łó w n ie  w ie l 
k le j bezpośredniości radziec 
k ieg o  gościa.

I  sek re ta rzow i Am abasdy 
ZSRR tow a rzyszy ł w icekon 
su l Z w ią zku  Radzieckiego 
w  Szczecinie, to w . A . N 
IW A N O W  oraz przew odn i­
czący Zarządu W ojew ódz­
k iego T ow a rzystw a P rzy j aż 
n i P o lsko-R adzieck ie j, tow . 
L . SZECHTER 1 sekre tarz  
ZW  TP P R  tOW. H , N IE W IA  
D O M S K I.

Gwiezdny pył w obiektywie

DWA NATURALNE
SATELITY ZIEMI
cdkryl krakowski astronom

K R A K O W S K I A S T R O N O M  doc d r K . KO R  
D Y L E W S K I p rze d s ta w i! osta tn io  w y n ik i sw ych 
1 0 -le tn ich  badań, k tó re  d o p ro w a d z iły  do od ­
k ry c ia  dw óch w ę d ru ją c y c h  ob ło kó w  m a te r ii 
m ię d zyp la n e ta rn e j o ch a rak te rze  n a tu ra ln ych  
sa te litó w  Z ie m i.

W  P O S Z U K IW A N IU  ° D M O M EN TU  ROZPO 
Tpj.T _  f i r  K n r r t v le w -  C ZĘC IA poszuk iw ań za ci» —  a r  Ż V O ra y ie w  ,a m ił m a ją cym i cha rakte r 
s k i  p o s łu ż y ł  S ię  t w ie r -  s a te litó w  Z iem i up łynę ło  
dzeniem  Lag ra n g e ’a, Że jed na k  sporo czasu, zanim  
je ż e li is tn ie ją  d w a  e la -
ła  ta k ie  ja k  K s iężyc  i  gołym okiem  ze szczytu 
Z ie m ia , to  ic h  p rz y c ią - Ł o m n icy  po zachodzie KSię 
ganię sp ra w ia  że w  £ &
5-C1U m ie jscach  p rz e - ro k u  je s t n iew ie le  d n i, k ie - 
s trze n i zw iązane są Z r i i -  dy  ob ło k i te  można zaob- 
m i inne  —  m ałe c ia ła , eta*}e
k tó re  w  ty c h  m ie jscach  często mada^ą «h? one “ ‘ o 
się zn a jd u ją . Są to  tzw . ob serw acji z uw ag i na złe 
p u n k ty  l ib ra c y jn e . w  w a ru n k i atm osferyczne.
tv n h  n ttn k ta e h  w łnśn ip  Doc- Kordylewski stwier- ty c n  punK tacn  w iasm e d7i, łch istnienie metodą
a s tronom  p o szu k iw a ł m ikro fo to m etryczną , fo to -  
tego ro d z a ju  c ia ł. gra fu ją c  Je dw u k ro tn ie  z i­

m ą  b r .  K ra k o w s k i uczony 
zaw ia do m ił o ty m  fa kc ie  

T Y L E  M Ó W I T E O R IA  M iędzynarodow e B iu ro  A - 
z zakresu m ech an ik i n ie - stronom iczne w  Kopenha- 
ba. O bok Z ie m i i  Księżyca dze. 
is tn ie je  jeszcze Słońce;

. * 9 * * ™ <  a s t k o n o m a
■ieśiihir rnn if lzb r w  o b ło k i są zbudowane z p y -

S S ,oh <*
S S e i i  i ” 'w  te T S S S «

o t f fA -a tÓ H » . i
M I  m ożliw ość u trzym a n ia  g ig ,

tv r h  n iin k tae »  e ta ł bU W StOSunkOWO b lis k ie j ty c h  p u nk tach  c ia ł odi egi ości ok 400 tys  km

Niepoprawna
C I A . »

n ieb iesk ich .

Kennedy w Parlamencie Kanadyjskim

Atlantyckie 
koncepcie USA

O TTAW A PAJ*. W  prze  m  <5 w i eh i u  w ygłoszonym  do 
• Senatu 1 Izb y  G m in  P a r U  m ró W K arfae T yjsE ieg o p re ­

zyde n t s ta nó w  Z jednoczonych Keanedv m ó w ił przede 
w szys tk im  o „w s p ó ln y m  dz iedz ic tw ie” , „w s p ó ln e j U- 
n u  ob ron y”  w  obecnych czasach i  „w sp ó ln ych  as­
p ira c ja c h ”  S tanów  Z jednoczonych i  Kanady na p rzy ­
szłość.
JEGO Z D A N IE M , geogra- W  da lszym  ciągu prze- 

n a  uczyn iła  oba te  k ra je  m ów ien ia  Kennedy skorzy-snąiinrtfjrrii i, .».»»i..   , . . .

D n ia  19 m a ja  
ó godz. g ra n o  w  
czw artą bolesną tocz  
nieę śm ie rc i n ig dy  

n ieodżałowanego
M ęża i  O jca

i .  p.

fana Sassyn
zostanie odpraw iona 
m sza żałobna w  k o ­
ściele Sw. W ojciecha, 
na  k tó rą  zaprasza 
p rz y ja c ió ł i  zna jo ­
m ych

Z O N A  I  CÓRKA

M JR  A M E R Y K A Ń S K I El-
m e r E. M u rp h y  osiągnął 
na  bom bow cu B-5S szyb­
kość 2.0S3 km /godz. na dys­
ta ns ie  1071 w  czasie 35 
m in u t i  45 sekund, zdoby­
w a ją c  nagrodę i  pu cha r 
im . Lou is  B le rio ta , p io n ie  
r a  wspt-czesnego lo tn ic tw a .

N a  zd ję c iu : m jr  M u rp h y  
dz ięku je  za ow acje  po  re ­
k o rd o w ym  locie,

30 milionów
x dymem 
pożarów

LA T A C H  1959-6(1 na 
te re n ie  w o j. szczecińskiego 
zanotow ano 1017 pożarów . 
S tra ty  w y n io s ły  30.302.000 zł, 
z  te g o  0° p ro c . na w s i. Pa­
s tw ą p ło m ie n i na  w s i pa d ­
ło  520 b u d yn kó w  m ieszka l­
n y c h  i  gospodarczych. Jed­
ną z g łó w nych  p rzyczyn 
jiest n iedostateczne zaopat­
rzen ie  w s i w  przec iw poża­
row e  z b io rn ik i wodne.

Celem  w iększego za in te ­
resow ania lud no śc i .naczel­
ne w ładze pożarn icze p rzy  
w spó łudz ia le  d y re k c ji PZU  
og łos iły  og ó lnopo lsk i kon­
ku rs  na  w yko n a n ie  zabez­
pieczeń p rzec iw poża row ych.

Z w iązek O chotn iczych 
S traży P o żarnych o raz Wo 
jew ódzka K om enda S traży 
Pożarnych zw ra ca ją  się z 
apelem  do społeczeństwa 
Z ie m i Szczecińskiej o czyn 
ną  pomoc. „C ze rw o ny  k u r ”  
g ro z i na da l! (B)

sąsiadam i, h is to ria  — p rzy ­
ja c ió łm i, gospodarka — p a rt­
ne ram i, a kon ieczność — 
so ju szn ika m i.

Nawet żubry były zdumione...

ŁO D Ż  PA P. W ieś B u jn y  
w  pow . P io trk ó w  T ry b . by ła  
te renem  tra g e d ii, przyczyną 
k tó re j s ta ł się znów  n ie w y  
pał, a  o fia rą  zosta ł 10-letni 
ch łop iec M ieczys ław  JĘ- 
D R ZE JC ZY K .

Zna lazłszy w  po lu  n ie w y­
pa ł g ra na tu  chłopiec scho­
w a ł s ię  w  szopie, p ró bu ją c  
przy  pom ocy narzędzi roz­
m ontow ać poc isk . G ranat 
eksp lodow ał, ran ią c  dziecko 
W  stanie bardzo ciężkim  
przew ieziono chłopca do 
” P »ala w  Ma*

SABAT CZAROWNIC
na skraju

Białowieskiej Puszczy
(A P i)  Ś w iadek  dobrze p am ię ta  ta m tą  noc. 

W a k ta ch  sp ra w y  leżą d w a  lis ty , k tó re  można 
obejrzeć, przeczytać, do tknąć... T o  n ic  je s t fa n ­
ta z ja . T o  w szystko  zda rzy ło  się napraw dę. I  n ic 
za czasów k ró la  Pop ie la . N a w e t n ie  w  ś re d n io ­
w ieczu.

D O  P A N A  C. z m ia - B y ć  może; że ta  właśnie 
steczka k o ło  B ia ło w ie ży  terpentyna ocaliła pani s. 
nadszedł l i s t  AHrocot życ le* Dzikie zwierzęta nie
n ie  JdżH^tp^oS! ¡¡¡& ’grssrsjsa
ale p a n i M . C. je s t c ie -  ofiara samosądu ocknęła 
kaw a . Cóż szkodzi p o - z omdlenia. Ostatnimi 
żnać je d n ą  z  ta je m n ic  
męża? pilnował krów.

TO N IE  JEST JESZCZE 
L IS T  Z A C Z Y N A Ł  S IĘ  H X A Ł  ca łe j te j h is to rii, 

je d n a k  in try g u ją c o . „K O -  Bozpraw a sądowa odby ła  
C H A Ń Y  M O J D U D U SIU ”  -  s i<5 w  B ia łym s to ku . Rozpo- 
e ry  ©oś w  ty n i rod za ju . Jed znane p rze * panią L . S. 
uym  słow em  ty p o w y  m iłos  spraw czyn ie napadu o trzy - 
n y  lis t. Z d rad a  męża n ie  m a,y  w y ro k i dosyć surowe, 
bu dz iła  w ą tp liw o śc i. Pani p ó łto ra  ro ku  w ięzienia. 
M. pozna ła  im ię , nazw isko A ,e  łagodnie w  ty m  dn iu  
i  adres r y w a lk i.  Poznała “ sposobiony sąd zaw ies ił 
do k ład n ie  m ie jsce  wyzna- w ykon an ie  k a ry . A  „zaw le  
czone na na jb liższą  schadz- szeaie” , ja k  w iadom o w  ta 
kę zakochanych . L is t nie k ic h  w ypadkach rów na »ję 
d o ta rł do  adresata. Poslu- ra rz c j  bezkarności. P roku - 
ży ł t y lk o  ja k o  podk ładka ra to r  d o ż y ł skargę re w iz y j 
do p la nu  zem sty. n ą. I  s łuszn ie. W edług jego

zdan ia  o f ia ra  samosądu mo 
T R Z Y  K O B IE T Y  spotka- g ła  przecież u tra c ić  w  tam - 

ł y  się w  c ie n iu  b ia łow ie- tą  po nu rą  noc na w e t życie, 
sk ich  dębów . B y ła  noc. Pa­
n i L . S. z  b iją cym  sercem A le  to  też n ie  kończy na- 
oczek iw a ła  na kochanka 6zej re la c ji.  W czasie gdy 
P rzyn ios ła  z sobą w ino , cze »praw a czeka na rozpatrze- 
koladę. Schadzka zapowia- n ie  ska rg i re w iz y jn e j do 
dala się w ca le ... w cale... Sądu P ow ia tow ego w B ia- 
M yś li, m arzen ia  prze rw a ł ly m s io k u  nadszedł l is t  pod- 
cios. Potem  p rzysz ły  dal- p isany przez 80 ko b ie t z w io  
sze. D w ie  p a łk i pracow ały  Bki w  k tó re j m ieszka ją  obio 
ja k  cepy. Zem sta m usi być  oskarżone. L is t p ro s ił w y- 
pe lna . Zem sta do tknęła na- sok i sąd o... ca łko w ite  u n i*  
w e t czekoladę i  w ino . Z b i-  w inn ie n ie  obu kob ie t 1 ska­
ta do u tra ty  przytom ności ra n ie  po b ite j. „D o b rze  je j 
kob ieta zw iązana została ta k !” . „N ie ch  n ie  ł«zd za 
po stronk iem  i  na dodatek żon a tym i ch ło p a m i!” , 
ob lana te rp en tyn ą . żeb y  H is to ria  dziej© się w  ro- 
p ie k lo , żeby, t a l i  U li 13tt.

•  -  J S S S iS » *  M M » -

sta ł ze sposobności, aby 
n a k re ś lić  koncepc je a tla n ­
ty c k ie  USA.

U waża on, 2e wobec 
zm iany uk ła du  s ił m il i ta r ­
nych na św iecie konieczna 
je s t in n a  n iż  dotychczas 
s tru k tu ra  N ATO . Kennedy 
u ją ł ten sw ój postu la t w 
dw óch zasadniczych p u n k ­
ta ch : .

1) M U S IM Y  -  po w iedz ia ł 
on m . In . — w zm ocn ić  ko n ­
w en c jon a lny  po te nc ja ł na­
szego sojuszu. W ty m  celu 
u trzym a m y  nasze s iły  zbró j 
ne przebyw ające obecnie 
na  kon tyn en c ie  europej­
sk im  i zw iększym y ich  po­
te n c ja ł kon w en c jon a lny .

2) M U S IM Y  -  ośw iadczy ł 
d a le j Kennedy — zapew nić 
nada l aby broń nu k lea rn a  
b y ła  w  dysp ozyc ji obrony 
całego obszaru ob jętego 
tra k ta te m  ( t j.  Paktem  A t­
la n ty c k im ), roztaczając fó w  
nocześnie nad tą  b ro n ią  
ta ką  ścisłą i g ię tką  k o n tro ­
lę p o lityczną , aby zadość­
uczyn ić  po trzebom  w szyst­
k ic h  k ra jó w  N ATO .

A D E N A U E R : Bardzo  
m i p rz y k ro , a le  z m o im  
pac jen tem  G lobke  pana  
w ie  dziś się n ie  zobaczą. 
P a c je n t zacho row a ł bar 
dzo pow ażnie na tzw. 
„s trachaczkę ” . W szystkie  
m u w in ie n  ten  w s trę t­
n y  E ichm ann , k tó ry  n ie  

um ie  trzym a ć  ję z y k a  za 
zębam i

G ENERAL CZAN G  DO-* 
JU N G  sto i na czele , Re­
w o lucy jnego ko m ite tu  w o ja  
kow ego” , k tó ry  k u  zadow o­
le n iu  -Am erykanów dokonał 
zamachu stanu i  p rze ją ł 
w ładzę w  K o rc i Poludnio« 
w e j.

W ASZYNGTO N PA P. JalB 
poda je  w aszyngtoński ko ­
respondent PA P red. H . 
ŻW IR E K, jeden szczeg ó ł-w  
życ io rys ie  przyw ód cy  pu -

-W ojskow ego w K o iW  
Pont om  ow ej zasługu je na 
uwagę. Genera l Czang DÓ 
Jung -  ja k  stw ierdza 
„N e w  Y o rk  T im es”  w  n ie ­
zw yk le  pochlebnej b i ra­
f i i  — „ ..„s p e c ja liz o w a ł się 
w robocie w yw ia do w cze j” .

N iew ie le  chyba lud z i bę­
dzie m ia ło  w ą tp liw o śc i, że 
pe łn iąc  w  sw oim  czasie te ­
go rod za ju  „o b o w ią zk i’ * 
gen. Czang Do Jung n ie  
ty lk o  m us ia ł ś c '' le  w spó ł­
pracow ać z A m e ryka ń ­
ską C entra lą W ywiadowczą 
(C IA ), lecz rów nie ż cieszy 
się Jej c a łk o w ity m  zaufa­
niem , zwłaszcza je ś li się 
zw aży kom p le tn ą  zależność 
K o re i P o łud n iow e j od Sta­
nów  Z jednoczonych. W  
zw iązku z ty m  nasuwa się 
py tan ie , czy 1 ja l:ą  ro lę  
odegrała C IA  w osta tn im  
zam achu s tanu.

Z ostatniej oliwili
Premier
Czang
ustąpi!

LO N D Y N  PAP. Według?
os ta tn ich  doniesień, ja k io  
nadeszły dziś, dotychczaso­
w y  p re m ie r K o re i P o łud n io  
w e j John Czang podał się 
do  d y m is ji.  Jak poda je  A - 
gencja AFP, pow ołu jąe się 
na dobrze po in fo rm ow ane 
ko ła  w  Seulu, p re m ie r 
Czang zrezygnow ał za ra ­
dą pew nych osobistości a- 
m erykań sk ich .

¿ t s M W S f c J i
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Uparte morze
i cierpliwi Indzie

OD W IE K Ó W  morze 
a ta k u je  ląd. Jeszcze 
przed  s tu  la ty  zw yc ięz­
cą zawsze b y ł m o rs k i 
ż y w io ł.  W  je d n y c h  m ie j­
scach u jm o w a ł, b y  w  
d ru g ich , często, n a jm n ie j 
spodziew anych u k s z ta ł­
to w a ć  w yspę, m ierze ję ...

B rzeg co fa ł się przed 
n iszczyc ie lską  s iłą  m o r­
s k ic h  sz to rm o w ych  fa l. 
Z  w ybudow anego w  
X IV  w ie k u  o 200 m e ­
tró w  od b rzegu kośc io ła  
w  Trzęsaczu s te rczy  dziś 
sm ętn ie  nad u rw is k ie m  
ty lk o  je d n a  ściana. Resz­
tę  poch łonę ło  morze.

R ów n ie  n iebezpiecz­
n y m  w ro g ie m  ja k  morze 
są w ęd ru ją ce  p ia sk i. 
M il ia rd y  d ro b n ych  z ia ­
renek  pędzone w ia tre m  
niszczą w sze lk ie  p rz e ja ­
w y  życia . T am , gdzie 
p rze jd ą  w ę d ru ją ce  p ia ­
s k i pozosta je  p u s tyn ia , 
w ś ró d  k tó re j sterczą k i ­
k u ty  zasypanych drzew .

TE D W A  w ro g ie  ż y w io ły  
d a w n ie j odstrasza ły czło­
w ie k a  od m orsk ich  brze­
gów . N aw et ryb a cy  zakła­
d a li je d y n ie  pro w izo rycz ­
ne osiedla na brzegu na

czas sezonów po łow ow ych . 
P óźn ie j w y c o fv w a li się do 
od leg łych  o k i lk a  k ilo m e t­
ró w  od  wybrzeża s ta łych 
siedzib.

R O Z W Ó J c y w iliz a c ji 
i  te c h n ik i o ra z  kon iecz­
ność lo k a liz o w a n ia  nad 
brzegiem  m o rs k ic h  p o r­
tó w  i  p rz y s ta n i ry b a c ­
k ich , s k ło n iły  lu d z i do 
p o d ję c ia  w a lk i,  m a jące j 
na ce lu  zaham ow anie 
w ę d ró w k i m orza  i  p ia ­
skó w  w  g łąb  lądu . R oz­
poczęto w ię c  budow ę  o- 
stróg, faszyn  i  tzw . opa­
sek, u tru d n ia ją c y c h  fa ­
lo m  m o rs k im  p o d m yw a ­
n ie  b rzegów . W ędrów kę  
p ia skó w  zaczęto ham o­
w ać poprzez zasadzanie 
na w yd m a ch  przys toso ­
w a n ych  do c iężk ich  
w a ru n k ó w  g lebow ych 
drzew , k rze w ó w  i  tra w .

W  C ZASIE dzia łań osta t­
n ie j w o jn y  zniszczono n ie ­
m a l zupe łn ie  c a ły  poprzed­
n i dorobek. W ydm y och ron  
ne, opaski 1 faszyn«; poroz­
b i ja ły  po c isk i, roś linność 
u trw a la ją ca  p ia sk i ulfegla 
zniszczeniu. O b e jm ując w  
ad m in is tra c ję  U  k ilo m e tro ­
w y  odcinek w ybrzeża, m or 
»kiego Szczeciński U rząd 
M o rsk i m u s ia ł zaczynać ca­
łą  pracę od początku . K to  
o d w ied z ił M iędzyzd ro je  bez 
pośrednio po zakończeniu 
w o jn y  te n  pam ię ta , że obec 
n ie  rep re zen tacy jn y  deptak 
b y ł n ie m a l zupe łn ie  zasypa 
n y  p iask iem . W o ko lic y  Ro 
gowa m orze podm yw ało  
k lifo w e  brzegi, a osiedle 
M rzeżyno zagrożone b y ło  
pow ażn ie w ęd ru ją cym i w yd  
m am l.

W  C IĄ G U  osta tn ich  
10 la t  S U M  W ydał ponad 
15 m in  z ł na um ocn ie ­
n ia  techniczne i  b io lo ­
giczne. W ybudow ano 
szereg no w ych  ostróg i 
opasek .zadrzew iono i

zakrzew iono  ogrom ne 
po łacie  w yd m . Obecnie 
90 p roc  w y d a tk ó w  prze ­
znacza się na um ocn ie ­
n ia  b io log iczne, a w ięc 
zadrzew ian ie , zakrzew ia  
n ie  w y d m  oraz zasiewa' 
n ie  odpow iedn ich  tra w . 
O s ta tn io  S U M  za łoży ł 
w łasne szkó łk i d rze w  i 
k rzew ów . W b re w  pozo­
rom  o trzym a n ie  odpo­
w ie d n ich  g a tu n kó w  k rze  
w ó w , p rzystosow anych 
do w e g e ta c ji w  ta k  t ru d  
n ych  w a ru n k a c h  n ie  
je s t proste.

M O R Z E  je d n a k  n ie  
z rezygnow ało  z w a lk i.  
Jeszcze dziś, m im o  u -  
m ocn ień  o ch ronnych  za­
c iek le  a ta k u je  brzeg i  
czasam i u da je  m u  się 
z ru jn o w a ć , to  co c ie rp li­
w i  lu d z ie  w yb u d o w a li. 
N p . w  o k o lic y  Rogowa 
m im o  um ocn ień  morze 
zabiera roczn ie  2— 5 m e­
t ró w  brzegu i  w y p łu k u ­
je  w a ły  w ydm ow e. N ie ­
s te ty  dość często pom a­
g a ją  m orzu  sam i ludzie, 
zw łaszcza c i z g łę b i lą ­
du , k tó rz y  szuka ją  na 
p la ż y  w yp o czyn ku . N a j 
częściej n ieśw iadom ie  
n iszczą z ta k im  tru d e m  
zasadzoną na w ydm ach  
roślinność. Co ro k u  na ­
p ra w a  szkód w y rzą d za ­
nych  przez le tn ik ó w  w  
m ie jscow ościach  wczaso 
w ych  p o ch łan ia  około 
100 tys. zł.

N iszczeniu żm udne j i 
kosztow ne j p ra cy  trzeba 
w yd a ć  w  ty m  sezonie 
b a rd z ie j zdecydowaną 
w a lkę . T y lk o  w spólne 
z rozum ien ie  i  c ie rp li­
wość lu d z i mogą zapo­
b iec n iszczyc ie lsk ie j sile 
morza.

A . K IL N A R

R U IN Y  k o ś c i o ł a
W T R Z Ę S A C ZU .

fo to : T . Ż u ra w s k i

Czy wiecie,

że...
M  89,6 proc. d z is ie j­

szych d z ie n n ika rzy  roz­
poczynało pracę  ju ż  w  
Polsce Ludow e j,

◄ n a jw ię ce j, bo aż 
BE proc. d z ie n n ika rzy  
posiada w yksz ta łcen ie  
hum an is tyczne, 14,6 
proc. — ekonom iczne, 
12,9 — p raw n icze , n a j­
m n ie j — bo ty lk o  0,8 
proc. — le g ity m u je  się 
s tu d ia m i ro ln iczym i,

◄ 42,3 proc. ogółu 
d z ie n n ik a rz y  w ła d a  dw o 
m a  ję zyka m i obcym i.
28.2 — trzem a, 1,1 proc.
— sześcioma,

◄ lu źn a  w spó łp raca  
a re d a k c ja m i gazet I 
czasopism zachęciła  do 
u p ra w ia n ia  „e ta to w e j 
d z ie n n ik a rk i"  aż 34,1 

p roc. p racu jących  dziś 
w  pras ie  d z ie n n ika rzy ,
29.3 proc. weszło do za­
w o d u  d z ię k i p ropozy­
c jo m  re d a k c ji.

◄ re dak to rzy  naczel­
n i  i  ich zastępcy sta­
n o w ią  11,9 proc. ogółu 
dz ie n n ika rzy , fo to re p o r­
te rzy  — 1,4, re dak to rzy  
te ch n iczn i — 1,7, p ra ­
co w n icy  d z ia łów  — 28,5,

◄ konieczność re­
d a kcy jn a  p o d yk to w a ła  

w y b ó r  sp e c ja liza c ji za­
w o d o w e j aż 29,3 proc. 
d z ie n n ika rzy , w yksz ta ł­
cenie — 27,6 proc., doś 
wia-dczenie p raktyczne
— 42,5 proc.

(Dane zaczerpnięte 
a n k ie ty  przeprow adzonej 
przez Z ak ła d  P racy  Współ-
Czernej u , W,U

U P A R T E  M O R Z E  M E T R  PO M E T R Z E  PO ŻE­
R A  BRZEG .

D A K TY LO S K O P IA
na usługach 

...archeologii?
B A D A N IA  p rze p ro w a ­

dzone przez m g r H e n ry ­
ka  K n ie , z M uzeum  P o­
m orza Zachodniego, 
w spó ln ie  z e kspe rtam i 
d a k ty lo s k o p ii —  w y k a ­
za ły , że lin ie  pap ila rne , 
k tó re  u każdego człow ie 
ka  m a ją  in n y  ksz ta łt, 
zachow u ją  się dobrze — 
w  postaci zastyg łych  
ro w k ó w  i  w ybrzuszeń  —  
na ceram ice  sprzed se­
te k  la t, na szkle , w y ro ­
bach m a low anych , zapra 
w ie  w a p ie n n e j itp . N a j­
l ic z n ie j w y s tę p u ją  ś lady 
l in i i  p a p ila rn y c h  na na ­
czyn iach  g lin ia n ych . Ja ­
ka  jednakże  może być 
p rzydatność d la  a rcheo­
lo g ii badanych l in i i  pa ­
p ila rn ych ?  O tóż w  za­
leżnośc i od tego. czy l ic

Egzamin dojrzałości
u plastyków

M A T U R Ę  w  L ice u m  p iadą . C ała k lasa  zdo- 
S z tu k  P las tycznych  u zu - b y ła  nagrodę w  k o n k u r-  
p e łn ia  egzam in d o jrz ą -  sie na p la k a t PKO . 
ło śc i z ry s u n k u  i  kom - ‘

J A K  S K O M P O N O ­
W A Ć  T E M A T  M A T U ­
R A L N Y  W R Y S U N K U ?

p o zyc ji. 16 a b itu r ie n  
tó w  sp o tka liśm y w  sa li 
w y k ła d o w e j, gdy g ło w i­
l i  s ię  nad ta k im i tem a­
ta m i ja k  w in ie tk a  d la  
do w o ln ie  w yb ra n e g o  k o ­
sm e tyku , p ro je k t  tk a n i­
ny , w yw ie szka  sk lepo ­
w a  z nas ionam i i  k w ia ­
ta m i, o k ła d ka  czasopi­
sma dziecięcego, na lep ­
ka  re k la m o w a  W yścigu  
P okoju...

N as i a b itu r ie n c i m a ją  
z ła w y  szko lne j ch lu b n y  
dorobek. E dm und J u r ie -  
w icz, H e n ry k  P ró ch n ic - 
k i i  K rz y s z to f T u r  zdo­
b y l i  p ie rw sze  nag rody  w  
licznych  k ra jo w y c h  kon 
kursach  na prace  m a la r­
skie, rysu n ko w e  i  g ra ­
ficzne  zw iązane z o lim -

n ie  p a p ila rn e  będą m ia ' 
ły  jednakow e  ksz ta łty , 
czy też będą na leża ły  do 
w iększe j ilo śc i osób, 
można s ię  zo rien tow ać 
co do liczebnośc i p racow  
n ik ó w  daw nych  w arsz­
ta tó w  g a rnca rsk ich . Po­
nad to  m etoda ta  zasto­
sowana w  p ra k ty c e  
przez liczne  p la c ó w k i 
archeolog iczne u ła tw i 
śledzenie k ie ru n k ó w  roz 
chodzenia się po k ra ju  
w y ro b ó w  ga rnca rzy  w o ­
liń s k ic h , szczecińskich, 
k ra k o w s k ic h  czy też poz 
nańsk ich , a zatem  w y ­
znaczy d o k ła d n ie  k ie ru n  
k i  p ro m ie n io w a n ia  k u l­
tu ry  poszczególnych p le ­
m io n  i  ośrodków .

(BN-T PAP)

Szczeciński
żuraw
na Targach  
Poznańskich

S ZC ZEC IŃ SK A F ab ry  
k a  M aszyn B u do w la ­
nych w ys taw i w  tym  
ro ku  na M iędzynarodo­
w ych  Targach Poznań­
sk ich  120-ton om etro w y  
żu ra w  budow lany. Obec 
n ie  trw a ją  w  fabryce 
przyg o to w an ia  d la  prze 
w iez ien ia  żu ra w ia  do 
Poznania.

Po Targach żu ra w  po 
w ędru j©  do  Kon ina , 
gdzie pracow ać będzie 
p rzy  budow ie e le k tro w ­
n i. SFBM  spodziewa się 
w  tra k c ie  Ta rgó w  k o ­
rzys tnych  zam ówień na 
sw© w y ro b y  (żuraw  bu­

dow lany Z -B  A  i  Z-B-120) 
zwłaszcza z  zagran icy

(Wit)

Opakowania 
-  z trzciny

W  K A M IE N IU  POMOR­
SK IM , w  zak ładach trzc i- 
n ia rsko  - w ik iin la rs k ic h  
ra c jon a liza to rzy  w p a d li na 
pom ysł zastąp ienia d rew n ia  
n ych  sk rzynek używ anych 
do  tra n sp o rtu  różnych a r­
ty k u łó w , przez s k rzyn k i 
zrob ione z trz c in y .

P ierw szo opakow an ia w y ­
konane z tego m a te ria łu  
zda ły  doskonale egzamin.
W trzc ino w ych  sk rzynka ch 
m ożna bow iem  przewozić 
szereg a r ty k u łó w  spożyw­
czych, a przede w szystk im  
przem ysłow ych .

O lb rzym ie  zasoby trzc in y  
po rasta j., e Za le w  Szczeciń 
sk i oraz liczne jez io ra  za­
chodniego Pomorza mogą 
w ięc być  w yko rzys ta ne  do 
p ro d u k c ji opakowań, 
na jw ażn ie jsze, za pom ys­
łem  k r y ją  się ba rdzo p o ­
ważno m ożliw ośc i oszczę­
dzan ia  de ficy tow ego dre w ­
na . .(PAP) ^  ,

Dyrektorzy
„rodem“
ze Szczecina

O T Y M , że Z iem ie  Z a­
chodnie n ie  ty lk o  m a ją  
zapotrzebow an ie  na fa ­
chowców, a le  p o tra f ią  
ic h  w y szko lić  i  oddać 
w o je w ó d z tw o m  c e n tra l­
n ym  św iadczy chociażby 
p rz y k ła d  Szczecińskich 
Z a k ła d ó w  W łó k ie n  S z tu ­
cznych. Ludz ie , k tó ry c h  
nazw iska  tu  w y m ie n im y  
p ra c o w a li szereg la t  na 
ro zm a itych  s ta n o w i­
skach w  Żydow cach. M. 
B e re n t je s t  d y re k to re m  
nacze lnym , a S. F o rn a l-  
czyk  d y re k to re m  a d m in i 
s tra c y jn y m  C hodakow ­
sk ich  Z a k ła d ó w  W łó ­
k ie n  S ztucznych. S. Z a­
le w s k i p e łn i fu n k c ję  d y ­
re k to ra  technicznego w  
Tom aszow ie .Inż. E. M a ­
l in o w s k i z B iu ra  P ro je k  
tó w  W łó k ie n  S ztucz­
nych  w  Szczecinie je s t 
d y re k to re m  zak ładów  
łódzk ich . D y re k to r  b u ­
do w y  Ż yd o w ie c  inż. H. 
V og t b u d o w a ł C e le w i- 
skozę w  Je le n ie j Górze, 
Z a k ła d y  Chem iczne w  
O św ięc im iu , a obecnie 
je s t d y re k to re m  p rze d ­
s ięb io rs tw a  budu jącego 
N ow ą H utę . W szyscy 
serdecznie w sp o m in a ją  
okres p ra c y  w  Ż y d o w ­
cach i  n ie rzadko  prze ­
s y ła ją  S Z V ę  po zd ro w ie ­
n ia , życzenia i  inne  do ­
w o d y  pam ięc i, (w it)

A B IT U R IE N T K A  L i ­
ceum  S ztuk  P lastycz­
n ych  od tw arza  na  b ry -  
s io lu  m a tu ra ln ą  kom po­
zyc ję  afisza sportowego.

Więcej
autobusów
dla turystów

W  w o j. szczecińskim  auto 
busy u t rz y m u ją  oko ło  100 
różnego rod za ju  połączeń 
k o m u n ika cy jn ych . W  b r. 
— w  ce lu  usp raw nien ia  do 
w ozu tu ry s tó w  na  w ybrze­
że — zostanie zw iększona 
ilość ta bo ru  autobusowego, 
główni© na trasach p rz y ­
m orsk ich , a przede w szyst­
k im  na  lin ia c h  łączących 
M ię dzyzd ro je  i  K a m ie ń  Po­
m o rsk i z in n y m i k ą p ie lis ­
kam i.

W  ub , ro k u  autobusy 
P K S -u p rze w io z ły  w  wojp- 
w ództw ie  b lis ko  3,4 m in  
osób. W  liczb ie  te j zna jdo­
w a ło  się ponad 400 tys . tu ­
ry s tó w  i  le tn ik ó w , w  ro k u  
obecnym  liczba  przewozów  
tu rys tyczn ych  p rzekroczy 
pó l m ilio n a  osób.

g tT B T E W  —  S T R O N Ą
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P. Iw o  D U D A R E N K O  nadesła ł 
l is t  do naszej re d a k c ji.  L is t  —  
w y raża jąc  się n a jo g lę d n ie j —  w y  
soce n ie p rz y c h y ln y , m im o , że 
a u to r zapew nia  o ty m , iż  p ra -  
gn ie  u n ikn ą ć  „b rz y d k ic h  s łó w ” . 
Ocena p racy  re d a k c ji je s t p ra«  
w em  każdego C zy te ln ika  —  i n ie  
od m a w ia m y  je j oczyw iście  a u to ­
ro w i l is tu . Pod je d n ym  w szakże 
w a ru n k ie m : b y  zachowano w  n ie j 
chociaż m in im u m  o b ie k tyw izm u , 
b y  o pa rta  b y ła  na sp ra w d za l­
nych, k o n k re tn ych  fa k ta ch . A  oto 
ja k ie  „ fa k ty ”  p rzy tacza  nasz 
C zy te ln ik :

„N A S Z E  m ias to  b rzyd n ie  t  
d n ia  na dzień. N aw e t po g łó u i 
n ych  u lica ch  fru w a ją  śm iecie  
i  w sze lk ie  odpadki. C h o d n ik i 
z  re g u ły  n ie  są sprzą tane; ne­
ony n ie  św iecą  lu b  zn ieksz ta ł­
ca ją  treść na p isu  i  a u to m a ty  
te le fon iczne  p ra w ie  zawsze po  
psute  (w  ś ródm ieśc iu  w szyst­
k ie ), k in a  są za lew ane szm irą  
(n ik t  p rzecież n ie  k ry ty k u je  
ty c h  od p ropagandy  k u ltu ry ) .  
T  e a try  w y s ta w ia ją  coraz  
m n ie j a m b itn e  s z tu k i (poza  
Brech tem ), w i t r y n y  sklepow e, 
to  ś m ie tn ik i i  je ś li ju ż  są u -  
piększane  —  to  w  z ły m  guś« 
c ie ” . l td . ,  itd .

N A  T L E  ta k ie g o  to  „o b ra z u *  
a u to r zarzuca naszej re d a k c ji, żei 
za m a ło  pośw ięcam y m ie jsca  
„p ię tn o w a n iu  b rudasów , cham « 
stw a i  w sze lk ich  „n ie m u s is tó w ” * 
i  to  im ie n n ie , bez o g ó ln ik ó w ” .., 
W  końcu  dodaje —  że za m a ło  u« 
w ag i pośw ięcam y naszym  tw ó r«  
com... W  sum ie —  w e d łu g  w y ra «  
żenią I.  D u d a re n k i —  „ K u r ie r ”  
(w ra z  z „b rz y d k im ”  Szczecinem) 
„schodzi na p sy ” .

Za czasów M olie ra , a na w e t 
n ieco pó źn ie j, w iększość n iedom a 
gań lu d z k ic h  tłum aczono tzw . 
„h u m o ra m i” , zagęszczającym i 
k re w . Nowoczesna m edycyna m ó­
w i , racze j o horm onach. H um ory , 
h o rm o n y  czy h u m o rk i — i  ja k  
by  się jeszcze inacze j n ie  zw a ły  
owe p ra p rzyczyn y  naszego w idze­
n ia  św ia ta  — w ym a ga ją  regu low a 
n ia . Inacze j obraz ulega zamące­
n iu  na w e t w  na jm o cn ie jsze j g ło i 
wie.

C Ó Ż odpow iedzieć I.  D udaren« 
ce? P ro p o n u je m y  spokojną* 
w spó lną  przechadzkę po Szczeci­
n ie  ( ty m  —  w b re w  hum orom  au« 
to ra  —  nap ra w d ę  coraz ła d n ie j«  
szym  m ieście) za jdz iem y do co 

n a jm n ie j k ilk u n a s tu  czynnych  
au to m a tó w  -te le fon icznych , zapro­
w a d z im y  też a u to ra  lis tu  na f i l«  
m y, k tó ry c h  n ie  podobna p o k w i­
tow ać  okreś len iem  „szm ira ” . P o­
każem y k ilk a d z ie s ią t w ys ta w , k tó  
re  n ie  rażą naszego sm aku. P oka ­
żemy „p ię kn e  d z ie ln ice ” , w  k tó ­
ry c h  n ie  fru w a ją  śm ieci —  itd ., 
itd . —  aż do zbaw iennego s k u tk u : 
p rzyw ró ce n ia  ró w n o w a g i h u ­
m oru .

A  je s t co  oglądać. Trzeba być 
napra w d ę  zaś lep ionym , b y  n ie  do  
strzegać, że m iasto  nasze n ie  
brzydn ie , a le  p ię k n ie je ; że m im o  
u-szystk ich  —  na pew no jeszcze 
lic zn ych  —  n ie d o s ta tkó w , w  m ieś 
c ie  ty m  m ożna żyć coraz le p ie j 
i  p rz y je m n ie j.  Co n ie  znaczy, byś 
m y  zaprzestać m ie li naszej s ta ­
łe j a k c ji ( k tó re j ró w n ie ż  n ie  chce 
dostrzegać nasz C zy te ln ik ) —  p ię t 
n o w an ia  b rudasów , cham stw a i  
in n ych  g rzyb ó w  tru ją cych ... I  w  
te j a k c ji l ic z y m y  na  w spó łp racę  
I .  D u d a re n k i.

R E D A K C J A

/ / T iL in d a "
H IS T O R IA  to  ja k ic h  w ie le  na  

pograniczu. K a z im ie rz  S. n ie b ie ­
s k i p ta k , a na  dodatek b igam is ta  
p ró b o w a ł ju ż  ra z  n ie lega ln ie  opu­
ścić k ra j.  U cieczka  n ie  u da ła  się, 
zas iad ł na  ła w ie  oskarżonych, a 
następn ie  1,5 ro k u  spędził za 
k ra tk a m i. Po o d b yc iu  k a ry  K a z i­
m ie rz  S. p o s ta n o w ił spróbow ać  
znow u szczęścia.

P rz y je c h a ł do Szczecina i  tu  
odna laz ł znajom ego ry b a k a  z  
„G ry fa ” . N ie w ie le  m yśląc posta­
ra ł się o pracę w  porcie , a gdy  
ju ż  zna ł „c h o d y ”  za p ro s ił zna­
jo m k a  na suto zakrap ianą  a lk o ­
ho lem  k o la c ję  do „B a jk i ” . R ybak  
m ia ł n a za ju trz  rano  o d p ły ­
wać, zgodził się w ięc ko legę za- 
b lindow ać.

—  Id ź  p ó k i czas na  s ta tek —■ 
po w ie d z ia ł —  u k r y j  się tu  a tu , 
a ja k  w y jd z ie m y  w  m orze to  c i 
będę^ p rz y n o s ił jeść. W K a n a le  
K ilo ń s k im  w yjdz iesz  z u k ry c ia  i  
opuścisz sta tek.

K a n d yd a t na pasażera na gapę 
pożegnał się z kom panem , u regu ­
lo w a ł rachunek  i  poszedł do  po r­

tu . Trzeba tra fu ,  że ry b a k o w i 
w p a d ła  w  oko  dz iew czyna i  ta k  
się n ią  z a ją ł,  że zapom n ia ł o ra n ­
n y m  zam e ld o w a n iu  się na s ta tku . 
S zype r zm u s tro w a ł go k a m ie  i  
odp łyną ł.

Tym czasem  naszem u zna jom e­
m u  czas się d łu ż y ł i  g łód  do­
skw ie ra ł. S tra c ił zupe łn ie  ra c h u ­
bę czasu. S ta tk ie m  k iw a ło  strasz­
liw ie . Toteż gdy huśtan ie  usta ło  
i  „b lin d a ”  us łysza ł k ro k i „ p rzy ­
ja c ie la ”  zm ie rza jące  do jego  po­
m ieszczenia, z a p u ka ł w  d rz w i w o -  
la ją c  pó łg łosem :

—  T u  jestem , tu !
D rz w i u c h y li ły  się i  k toś  spy­

ta ł szeptem:
—  Gdzie? A  potem  do d a ł: w y ­

ła ź !
„B lin d a ”  szczęśliw y, że skończy < 

ło  się siedzenie m iędzy p a ka m i '■ 
w yszed ł z u k ry c ia . Jak ież  b y ło  je  \ 
go zdum ien ie , gdy za p a liła  się la -  1 
ta rk a  e le k tryczn a  i  w  do m n ie - \ 
m anym  p rz y ja c ie lu  pozna ł ż o ł-  • 
n ie rza  z z ie lo n ym  o tok iem  na ' 
czapce.

D op ie ro  w  czasie p rzes łuchan ia  i 
K a z im ie rz  S. d o w ie d z ia ł się o ‘ 
p ra w d z iw e j p rzyczyn ie  s w e j po - \ 
m y łk i.  O kaza ło  się, że w sku te k  t 
szto rm u s ta tek  za w ró c ił z m orza  J 
do Ś w inou jśc ia .

(W IT )  •
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IZOTOPY
pomagają
w poszukiwaniu
diamentów

D otychczas do w y k ry w a ­
n ia  d iam entów  w  rudzie 
w zbogacan ia węg la stosowa 
Bo p rom ien ie  Roentgena, eo 
w ym a ga ło  ź ród ła  p rą du  w y ­
sok iego napięcia. .

O sta tn io g ru p a  spe c ja li­
s tó w  m osk iew sk ich  w ystąp i 
la  z p ro je k te m  w yko rz y s ty ­
w a n ia  do tego celu p ie r­
w ia s tkó w  p ro m ie n io tw ó r­
czych . Okazało się, że pod 
d z ia łan ie m  p ro m ie n io tw ó r­
czych izotopów  tal-170 i  eu 
ropu-155 d ia m e n ty  u k ry te  w 
lu d z ie , ro zb łysku ją  s iln ie j­
szym  blask iem , n iż  pod dzia 
la n ie m  p ro m ie n i ren tgenów  
■k ich .

„R a d io a k ty w n y  poszuk i­
w acz d iam entów ”  — ca łko ­
w ic ie  o ry g in a ln y  przyrząd 
■ tw o rzo ny  przez uczonych 
rad z ie ck ich , sk łada się z c y ­
now ego zasobn ika, w  k tó ­
ry m  umieszczona je s t a lu m i 
m ow a p ro bó w ka  z n ie w ie l­
k ą  ilością izo topu . P rzyrząd 
■aw ieszany jes t nad taśmą. 
Ba k tó re j przesuwa się ru ­
da . Z na laz łszy się w  zasięgu 
p ro m ie n io w a n ia  d ia m e n ty  
ro z b ły s k u ją  s iln y m  b la - ' 
sk iem . Reszta je s t spraw ą ! 
spec ja lnego m echan izm u, 
k tó ry  „w y ła w ia ”  świecące 
g ru d k i. (N N T—PAP)

34-osobowy gang
pod kluczem

W AR SZAW A PA P. W y­
dz ia ł ko le jo w e j kom endy 
sto łecznej MO i  P ro k u ra tu ­
ra  Pow ia tow a W arszawa 
Praga -  Północ kończą 
ś led z t..o  w  sp ra w ie  zu­
chw a łych  k rad z ie ży  z prze­
sy łek  ko le jo w ych  i  z te re­
nu  FSO na  Ż e ran iu . Łącz­
na liczba pode jrzanych 
w ynos i aż 34 osoby.

W to ku śledztw a usta lo ­
no, że p rzyw ód cam i zło­
dz ie jsk iego gangu b y li!  
H e n ry k  ZA LE W S K I, k ie ­
ro w e j PKS oraz R yszard 
ŚLEPO W RO ŃSKI i  A lfre d  
JAROSZ, pra cow n icy  prze­
ład un kow i.

T E C H N IK A  K R A D Z IE Ż Y  
b y ła  stosunkow o bardzo 
p ro s ta : w  czasie przewoże­
n ia  to w a ró w  z ram py  k o ­
le jo w e j do o d b io rcó w  -  
o tw ie ra li o n i tzw . po jem ­
n ik i i  w y jm o w a li z n ich  róż­
ne rzeczy, w  zależności od 
rodza ju  tran spo rtu , m . in . 
p ió ra  „W a te rm a n ” , m ate­
r ia ły  te ks ty lne , ap a ra ty  fo ­
togra ficzne, ga lan terię  skó ­
rzaną itp .  P o je m n ik i na­
stępn ie sp ry tn ie  p lom bo­
w a li i  rzeko m o n ie na ru ­
szone .odw ozili do m ie jsca 
przeznaczenia. W ie lo k ro tn ie  
pow odow a ło to  n iepo rozu­
m ie n ia  m iędzy nadaw cą a 
odb io rcą  p rze sy łk i.

Jednym  z pow ażnych od­
b io rcó w  p rze sy łe k  ko le jo ­
w ych  by ła  FSO na Żera­
n iu . A b y  w  drodze po w ro t­
ne j z fa b ry k i n ie  być  po­
zbaw ionym  łu p u  z łodzieje 
w eszli w  porozum ien ie  z 
k ilk o m a  p ra co w n ika m i FSO. 
k tó rz y  u ła tw ia li im  ura - 
d z it s iln ik ó w , la k ie ró w , 
go tow ych siedzeń i  róż­
n ych  części sam ochodo­
w ych . W zm ow ie z n im i 
b y ło  rów nie ż dw óch straż­
n ik ó w  z FSO.

D o odpow iedz ia lnośc i zo­
stan ie  poc iągn ię tych  ró w ­
n ież 22 paserów, k tó rzy  
k u p o w a li k rad z io ne  tow a­
ry ,  często na w e t uprzedn io  
zam aw ia jąc je  u przestęp­
ców . są  to  przeważnie w ła 
ścic iele p ryw a tn ych  w a r­
sz ta tów  sam ochodowych i 
ha nd larze  z p l. Szembeka.

LO N D Y N  PA P. W  p o b li­
żu m ie jscow ości K y k o o  w  
po łudn iow o-zachodn ie j czę­
ści C yp ru  w pa d ł do głębo­
k ieg o  w ąw ozu autobus w io  
zący dzieci szkoine. D wóch 
ch łopców  i  k ie ro w ca  au to ­
busu po n ie ś li śm ierć. Dzie­
sięc io ro  dzieci odniosło po­
ważne ra n y .

Rewelacyjna
lodówka

( In f . w ł.)  P rzeszło ino 
ła t  te m u  fra n c u s k i f iz y k  
Le  P e lle tle r  zau w aży ł, że 
je ż e li przez m ie jsce s tyku  
dw u różn ych  m e ta li prze­
puszczać s ta ły  p rą d  e le k ­
try c z n y , to  w  zależności 
od k ie ru n k u  prądu złącze 
a lbo się ogrzewa a lb o  o- 
chładza. Jednakże przy  
s tosow aniu k lasyczn ych 
m e ta li po trzebne są ba r­
dzo duże p rą d y  rzędu X00 
am perów , by  p rzy  ś red n i­
cy  d ru tó w  2—3 m ru da ły 
się zauw ażyć pow ażniejsze 
różn ice te m p e ra tu r.

D O TYC H C ZAS to  tzw . 
z jaw isko  L e  P e lle tie ra  
m ia ło  znaczenie Jedynie w  
techn ice  po m ia row e j. O- 
becńie p rz y  zastosowaniu 
p ó łp rzew o dn ikó w  skon­
s truo w an o w  Z w ią zku  Ra­
dz ie ck im  lod ów kę , w  k tó ­
re j um ieszczono s ty k i m e­
ta lu  i  pó łp rzew odn ika . 
P rzepuszczając p rą d  s ta ­
ły  o na tężen iu 2 ampe­
ró w  s ty k i och ładza ją  się 
o 30 stopn i C -  w  razie 
od w rócen ia  k ie ru n k u  prą 
du te sam e s ty k i g rze ją  
się do  70 s topn i C.

Lo dó w ka  oparta na za­
sadzie z ja w iska  Le  P e lle ­
t ie ra  ma sprawność ener­
ge tyczną w iększa od ch ło  
dn i in n y c h  ty p ó w . Jest 
prostsza w  k o n s tru k c ji, 
tańsza i  praw dopodobn ie  
będzie n iezastąpiória w  go 
spodarstw ach dom ow ych.

(s.k.)

TEATRY
P O LS K I - *  „ F ir c y k  w  zalo­
ta ch”  g. 16, 19.30. 
W SPÓŁC ZESN Y -  „Z em sta ”  g . 
19.30
O PER ETKA — „R ozkoszna 
dziew czyna g. 19.15.
P L E C H IG A  -  „C za rodz ie jska  
fu ja rk a ”  g . 9 (p iątek),

K IN A

COŁOSSEUM -a  „W o jn a ”  g.
10.30. 13, 15.30, 18, 20.30 — ju g .
od la t  12 — panoram iczny
(czw artek i  p ią tek).
KOSM OS — ,(S łom iany w do­
w iec”  g. 13.30, 16, 18.30, 21 -  
USA — od la t  18 — panora­
m iczn y ; p ła te k : „N o rm a n d ia  — 
N iem en”  g. 9, 11.15, 13.30, 16,
18.30, 21 — fran c .-ra dz . — od 
la t  12.
D E L F IN  — „E ugen iusz Onie­
g in ”  g. 11.40. 14, 16.20. 18.40, 21 
— radź. -  od la t 16 — (czwar­
te k  i  p ią tek ).
B A Ł T Y K  — „C ó rk a  leśnicze­
go”  g. 9.30, 11.45, 14, 16.15, 18.30, 
20.45 — au s tr. — od la t  12; 
p ią te k : „S ło m ia n y  w dow iec”  
g. 11,10, 13.30, 15.50, 18.10, 20.30. 
OGRODOW E— B a 'ty k  — „P lę k  
na ta nce rka ”  g. 20.15 — p ią te k : 
„N ie zn a n y  zd ra jca ”  g. 20.15. 
P O LO N IA  — „Je ń cy  k ró la  
m órz ”  g . 10, 12, 14 — radź. — 
od la t  9 — „L u d z ie  z poc iągu”  
g. 16, 18.15, 20.40 — po i. -  od
la t  12.
P IO N IE R  — „ A l i  Baba i  40 
ro z b ó jn ik ó w ”  g. 10, „M a ry n a rz  
z K o m e ty ”  g. 11, 13, 15, „P o d  
banderą n a u k i”  g. 17 — „ Ic h  
w ie lka  m iło ść ”  g. 18.45, 21 — 
U SA — (czw artek i  p ią tek ).

PR O M IE Ń  »  „D a m a  ka m e lio - 
w a”  g. 15.45, 18, 20.15 — USA — 
od la t  16.
M U Z A  (Pom orzany) — „D w a  
p o ko le n ia ”  g . J8. 20 — w ł. — 
od  la t  18.
P A ŁA C  M Ł O D Z IE Ż Y  — „ K o n ll  
sarz i  róże”  g. 17 — fra n c . — 
od la t  12.
M AR S — „K ró le w n a  ze z ło tą  
gw iazdą”  g. 16.30. 18,45, 21 — 
czeski — od la t  12.
OD R A — K o lu m b a  86 — „O b cy  
w  do m u”  g. 19 — fra n c . — od 
la t  16.
F A L A  — „W eso ła  o rk ie s tra ”  g. 
18, 20.10 -  ang. — od  la t  10. 
ECHO (K rzekow o) — „N ie w y - 
s łan y  l is t”  g. 18, 20 — radź. ** 
od la t 16.
M EW A (Zelechtfw o) — „M ło d z i 
m a łżon kow ie ”  g. 18, 20 — Wł, «• 
od la t 18.
SO SEN KA (Tanow o)—„T a je m n i 
ce a lk o w y ”  g. 20 — fra n c . — 
od la t  18
P R Z Y JA Z N  (Dąbie) — „B itw a  
pod p ira m id a m i”  g. 18, 20 — 
radź. -  od la t  12.
L U T N IK  (S to łczyn) — „Jeź­
dziec zn ik ą d ”  g. 17.15, 19.30 —
USA — od la t  12.
STY LO W E (H u ta  Szczecin) -  
„N ie zn a n y  zd ra jc a ”  g. 17.30. 
19.30 — fra n c . — od la t  18 
B A J K A  (Police) — „M adam e 
de...”  g. 18, 20 — fra n c . — od 
la t  18.
Ż e g l a r z  (G olęcino) — „T a m a  
na P a c y fik u ”  g. 18, 20.15 -
w ł. — od la t 18 — pa no ram ie* 
n y  —. „D z ie ln a  czub a tka ”  g. 17. 
1 M A J  (Żydów ce) -  „Jeźdz iec 
zn iką d ”  g . 18, 20 — U SA — od 
la t  12
M A R Z E N IE  (W ielgow o) fcł 
„K ra d z io n o  n ie  tu czy ”  g . 18, 2« 
-  ang. —  od  la t  10.

PRZETARG
na ro b o ty  m a la rsk ie , ogrodzeniow e !  budow ę  szamba 

w  P rzedszko lu  n r  12 Szczecin — Bczrzeezc 
u l. Zaśc iankow a,

na ro b o ty  m a la rsk ie  w  P rzedszko lu  n r  9 
S zczecin-K rzekow o, u l.  Szeroka 21,

na  ro b o ty  m a la rs k ie  i  e le k tryczn e  
w  P rzedszkolu n r  19, Szczecin-Osowo, uL  Junacka  16

P R E Z Y D IU M  D Z IE L N IC O W E J R A D Y  N A R O D O W E J

Szczecln-Pogodno, u l.  M ic k ie w ic z a  69

W  p rze ta rg u  mogą brać  u d z ia ł p rzeds ięb io rs tw a  pań­
s tw o w e , spółdzie lcze i  p ryw a tn e .

O fe r ty  na leży składać w  re fe ra c ie  soc ja lnym  I  p ię tro* 
p o kó j n r  14 do d n ia  24 m a ja  1961 r., gdzie m ożna ró w ­
n ie ż  o trzym ać szczegółowe in fo rm a c je .
Zastrzega się p ra w o  dow o lnego o fe ren ta , 1785-K

,  i"1r r

Ogłoszenia Prob net.
POMOC do dziecka po ­
trzebna . H erbow a 8 m. 
9. . 5340-G

PO SZU KU JĘ p iln ie  po­
życzk i 4.500 zł. O fe r ty :
B iu ro  Ogłoszeń,- p l. H o ł
du P ruskiego 8 na  n r  ------ - -
636. 5341-G sklep fro n to w y , w  Ko-

KKOW Ę, na w e t starszą 
kup ię . Zgłoszenia: Szcze 
c in , B oh. w a rszaw y 
22—11 R odziew icz.

5343-G

NIERUCHOMOŚCI

OBW IESZC ZEN IE 

O L IC Y T A C J I RUCHOMOŚCI

K o m o rn ik  Sądu Pow ia tow ego w  Szczecinie 
H e n ry k  K u ra szk iew lcz  m a ją cy  kan ce la rię  w  
Szczecinie u l.  Ł o k ie tk a  n r  12 na  podstaw ie 
a r t. 608 k . p . c. poda je  do  pu b liczn e j w ia d o ­
m ości, że dn ia  22 m a ja  1961 r .  o  godz. 11 w  
Szczecinie u l.  H e n ryka  Pobożnego 3/7 odbędzie 
się I-sza  l ic y ta c ja  ruchom ości sk ład a ją cych się 
X t  p ia n in a  k o lo n i czarnego, 1 kredensu 
oszklonego ciem nego, 1 kan a p y  p lu szo w e * o- 
szacowanych na  łączną sum ę 11.800 z l. R ucho­
m ości m ożna oglądać w  d n iu  l ic y ta c ji w  m ie j­
scu i  czasie w yże j oznaczonym . D n ia  29 k w ie t­
n ia  1961 r .  K o m o rn ik .

1787-K

M IE JS K IE  PRZEDSIĘBIORSTW O 
REM ON TOW O -BUD OW LAN E N r  3 
■w Szczecinie, p l.  O rła  B ia łego 5

posiada do upłynnienia
w  du żym  aso rtym encie

części zamienne
do c ią g n ikó w  „U rsu s ” , k o p a rk i j.A u fb a u ” , 
spychacza „M a z u r” , «R yn ka  do grurm , prze­

nośn ika , o ra *  duży w y b ó r łożysk .

W ym ien iono a so rtym e n ty  o fe ru je  się p rzed­
s ięb io rs tw om  państw ow ym , spó łdz ie lczym  1 
p ry w a tn y m .

4.ł  1786-K

te  nad W a rtą  u l,  To ruń  
ska. Cena 160 tys . zł. 
W iadom ość: Szczecin,
u l. K rzysz to fa  Ko lum ba 

l, 33. 5342-G

SP R ZE D A 2

OPONY 590 x  14 fr a n ­
cusk ie  do S im k i 3 szt. 
kom p le t bardzo doore 
sprzedam. T e l. 43-865.

5344-G

KRED ENS p o ko jo w y  
sprzedam . U l. K ra s iń ­
sk iego 22-6 po  g o d t .517.

400 KU R C ZA K Ó W  (dw u 
m iesięczne) sprzedam. 
Szczecin-Gum ieńce, uh 
Jagodowa 6—2. 5346-G

ROW ER w yśc igo w y o- 
żvw an y  sprzedam. Szcze 
c in , u l. Jan ick iego 
22-7. 5347-C

KREDENS i  du ży  Stół 
po ko jo w y  — orzech c iem  
ny , p ra lk ę  S.H L  . o ra - 
inn e  m dbie używ ane : 
pow odu w y ja zd u  ta n io  
sprzedam. R ew o lu c ji 
P a źdz ie rn ikow ej 21-8.

5348-G

N OW Ą W. F . M . sprze­
dam . P u łk . . W ięckow ­
skiego 5—1. 53-‘ "

SAMOCHÓD „ F ia t  S im  
ca”  ta n io  sprzedam. 
Szczecin, K o lu m b a  68-14.

5350-G

M AS ZY N Ę  dz iew ia rską 
„ K n ita x ”  ta n io  sprze­
dam . Te le fon  47-995 od 
godz. 17-20. Szczecin -  
G łębok ie , M a jow a  13.

5351-G

SAMOCHÓD ;,C hevro- 
le t”  1,5 to n y  na cho­
dz ie  sprzedam. L im a ­
now skiego 6—11.

5352-G

OszozĘdza^w PKO

u wam
Chcesz zaoszczędzić 

sobie pracy 
przyn ie ś  b ie liznę  

w ypraną,

a odbierzesz w y  m a­
g low aną i  w ypraso­

waną.

P U N K T  U SŁUGOW Y 
„ M  A  R I  A ”

Ul. Kaszubska 60
5339-G

JEDNOPO KO JO .. E  m ie
szkan ie, I  p ię tro , c.o. 
zam ien ię na dw u lu b  
trz yp o ko jo w e . Zw rócę 
w sze lk ie  koszty . W iado­
m ość: te l. 448-42.

5356-G

D W A po ko je , jed en  du 
ży, s łoneczny, wspó lna 
kuch n ia , łaz ienka , te le ­
fo n  i  m ie jsce na od­
dz ie lną k u ch n ie  zamie­
n ię  na  trz yp o ko jo w e  
m ieszkan ie. T e l. 362-17 
godz. 8-11. 5357-G

4 POKOJOW E m ieszka­
n ie  (70 m  k w ) pa rter, 
fro n t, zam ien ię na 
m nie jsze z ogrodem . 
Ś ląska 42-4, te le fo n  
88-33 od godz. 12 do 
16. 5358-G

W YN AJM Ę po kó j. P ła t­
ne z g ó ry  za 2 la ta . 
A sn yka  14-1.

5359-G

D O M EK jed no ro dz in ny , 
ch le w ik , ogródek, m ożii 
w osć » h od ow li zam ienię 
na 3 p o k i je  z kuch n ią  
Szczecin -  S ko lw in , u l. 
C iesielska 2 (bo isko).

5360-G

3, 1/2 PO KOJU, ku ch ­
n ia , łaz ienka zam ien ię 
na podooue dw upoko jo  
we. na jch ę tn ie j nowe 
bu do w n ic tw o  O fe r ty : 
E m ilii P la te r  4-11.

536!-G

TR Z Y  poko je , kuch n ia  
zam ien ię na  dwa poko­
je  z kuchn ią , s t. Du­
bo is 19-12. 5362-G

2 PO KOJE z kuch n ią  
zam ienię na większe. 
M a łkow skiego 22-23.

5363-G

POSZU KU JĘ m ieszka­
n ia  2—3 poko i dopłacę. 
Dam  m ieszkan ie zastęp 
cze. K o p e rn ika  16-9.

5364-G

jące,—> p o ko lu  sub loka ­
to rsk iego . Cena ob o ję t­
na O fe r ty : B iu ro  Ogło­
szeń, p l. H ołdu P rusk ie  
go 8 na n r  555.

5365-G

D W A po ko je  50 m kw ., 
Zakopanem  zam ienię 

dw a pokoje , kuch ­
nia, łaz ienka , og ródek 
w  Szczecinie. O fe r ty : 
B iu ro  Ogłoszeń, p l. H ol 
du P rusk iego 8 na n r  
554. 5366-G

D W A p o ko je , kuch n ia , 
cen trum  zam ien ię na po 
k ó j z kuch n ią  w  cen­
tru m , now e bu do w n ic ­
tw o . Z w ró cę  koszty . 
Te l. 461-33 Od 19—21.

5367-G

SAM O TN A poszuku je 
po ko ju  sub loka to rsk ie ­
go w  cen tru m , fro n t,  z 
n ie k rę pu jąe ym  w e j­
ściem ; IH  p ię tro  w y ­
k luczone. Ba rdzo do­
brze  zapłacę. O fe r ty : 
B iu ro  Ogłoszeń, p l. H o ł­
du P rusk iego 8 na  n r  

5368-G

ZG U BIO N O  le g itym a c ję  
studencką WSR na naz 
w is k o  F e lik s  S ko tn ick i.

53C9-G

ZGU BIO NO przepustkę 
w ydaną przez Zarząd 
P o rtu  Szczecin pa naz­
w is k o  Leon Lasłdew icz.

5370-0

ZG U BIO NO  przepustkę 
po rtow ą  i  k a r tę  row e­
row ą na nazw isko Ana­
to l K iszk ie l 5371-G

ZG U BIO NO  dow ód oso­
b is ty  n r  RC 16/406 w y ­
s ta w io n y  przez M . O. 
B ie lsko  B ia ła  na  nazw i 
sko  E m ilia  M ille r . Zna­
lazcę proszę o zw ro t.

E372-G

D N IA  13. V . b r . zagi­
n ą ł p ies rasy  p e k iń ­
czyk . Uczciwego znalaz 
cę proszę o  z w ro t za 
w ynagrodzen iem  na ad­
res: Szczecin, u l- M ic­
k iew icza 11- 2.

5373-G

ZG U BIO N O  leg itym a c ję  
szkolną na nazw isko 
Leon W itk ie w icz .

5374-G

ZGU BIO NO le g itym a c ję  
szkolną i  harcerską na 
nazw isko A l ic ja  Jed­
w ab. 5375-G

studencką w ydaną przez 
P o litech n ikę  Szczeciń­
ską na nazw isko  Barba 
ra  R e jn ia k . 5376-G

KROW Ę m łodą sprze­
dam . Żelechowo, Jana Z| 
Czarnolasu 6—2.

5353-G

MOTOROWER . S im son”  j 
sprzedam  A l.  Boh. W a r j 
szaw y 106—1. 5354-G,

---------  ...... , «-■■ ------1

M O TO C YKL ;-,Jawa”  j
175 ccm  nowy,- leżankę, j 
sprzedam. A rm ii C zer-, 
w on ej 1-14, - p a r te r  od ■

J 3 & . U - S  - « f j - g h

w m w ’ p s n e u n G j J

v m w îâ i

PnacoMmcíj Poszukîioari
3 TEC H N IKÓ W  bu do w lan ych  do  p ra cy  w  D z ia ­
le  B u do w n ic tw a  W ie jsk iego z a tru d n i od  zaraz 
W o jew ó dzk i Z w iązek K ó łe k  R o ln iczych w  
Szczecinie. Zgłoszen ia osobiste lu b  pisem ne 
p rz y jm u je  W .Z .K .K . Szczecin, u l.  M ick ie w icza  
41, po k . 84,

6337-G

D A LEKO M O R S KIE  Bazy R yback ie  P .P. w  Szcze 
c in ie  za tru d n ią  ekonom istę do W ydz ia łu  Eksp lo 
a ta c ji, w ym agana bieg ła  znajom ość jtęzyka an­
gie lskiego, kore spo nd en cji, zna jom ość roz liczeń 
zag ran icznych i  fra c h to w y c h  oraz og ó ln a  zna­
jom ość sh ip p in g u . K s ięgow ych — w ym agany 
staż p ra cy , m in im u m  średnie w ykszta łcen ie . 
W a ru n k i p ła cy  do  om ó w ie n ia  w  D zia le Z a tru d ­
n ie n ia  i  P lac D B R  Szczecin, W a ły  C hrobrego ł .

1788-K

IN Ż Y N IE R A  m ech an ika  na  s tanow isko g łó w ne­
go m echan ika  i  księgow ego z p ra k ty k ą  do p ro  
wadzen ia m a te ria łó w k i z a tru d n i n a tych m ia s t 
Szczecińska W y tw ó rn ia  F a rb  i  L a k ie ró w  Szcze­
c in , u l.  K u jo ta  9. W a ru n k i p ra c y  i  p ła cy  do 
om ó w ie n ia  na  m ie jscu .

1789-K

K IER O W N IK Ó W  sk lep ów  b ra n ży  spożyw czej t 
p fzem ys łow e j z a tru d n i od zaraz Powszechna 
Spółdz ie ln ia Spożyw ców  „R o b o tn ik ”  w  Szczeci­
n ie , u l. Jedności N a ro d o w e j 37, p o k ó j 23.

1790-K

IN Ż Y N IE R A  m echan ika  w zględn ie  in żyn ie ra  e* 
le k try k a  z k ilk u le tn ią  p ra k ty k ą  n a  s ta no w isko  
k ie ro w n ik a  w arsz ta tu  techn icznego, o raz te ch­
n ik a  e le k try k a  na  s ta no w isko e le k try k a  zm ia ­
now ego za tru d n ią  .Z a k ła d y  R ybne w  Szczecinie, 
u l. D ębogórska 22. W a ru n k i p ra c y  i  p ła cy  do 
om ów ien ia  w  Sam odzie lnej S e kc ji Z a tru d n ie n ia  
przedsięb iorstw a,

179I-K

T E C H N IK Ó W  m ech an ikó w  z  d łu g o le tn im  sta­
żem p ra c y  na sam odzielne s ta no w iska  re fe re n ­
tó w  koo pe rac ji te chn iczn e j z a tru d n i C entra lne 
B iu ro  K o n s tru k c ji O krę tow ych  n r  1, Oddz. 
Szczecin, v j .  Lu do w a 11/12. W a ru n k i p ra c y  I pła- 
c y  w g ta ry f ik a to ra . 1768-K

M A S ZY N IS TĘ  parow ozow ego, prze tokow ego wa­
gonów  k o le jo w ych  o raz ś lusa rzy rem on tow o- 
m o n ta io w y c h  za tru dn ią  od zaraz Szczecińskie 
Z a k ła d y  N aw ozów  F os forow ych, S to łczyn, Nad 
Odrą 64. W a ru n k i p ra cy  i  p ła cy  do  om ów ien ia  
w  D zia le K a d r. I769-K

IN Ż Y N IE R Ó W  m ech an ikó w  lu b  te c h n ik ó w  (spe­
c ja lność budow a m aszyn i  ob ró b ka  m e ta li)  n» 
stanow iska s t. technologa, s t. ko n s tru k to ra , st. 
m is trza ; in żyn ie ró w  e le k try k ó w  i  e lek troaku- 
s tykó w  na stanow iska ko n s tru k to ró w  za tru dn ią  
n a tych m ia s t Z a k ła d y  W yw tó rcze  G łośn ików  
„T o n s il”  we W rześni. Z ak ła d  udzie la pom ocy f i ­
nansow ej now o p rz y ję ty m  in żyn ie ro m  i  te chn i­
kom  przy  w stępow aniu  do  S p ó łd z ie ln i M ieszka­
n io w e j. Na czas p rze jśc io w y  Z ak ła d  zapewnia 
pobyt, w  dobrze p ro w a dzo nym  ho te lu  ro b o tn i­
czym .’ 1771-K

PO ZN A Ń S KI *,M ostosta l”  p rz y jm u je  spawaczy 
e le k trycznych  z u p ra w n ie n ia m i ko tło w ym ) 
w zględn ie bez, w  ce lu  przeszkolen ia na ku rs ie  
spe c ja lis tycznym  ze sk ie row a n iem  do pracy 
p rzy  bu do w ie  ru ro c ią g u  naftow ego. Zgłoszenia 
p rz y jm u je  „M o s tos ta l”  Poznań, u l. K ochanow ­
skiego 7 p o kó j n r  13. W a ru n k i p łacy .Wg. U k ła ­
du Zbiorow ego w  B u do w n ic tw ie .--   ̂ łł49K

R EPE R TU A R  K IN  — na poda
staw ie in fo rm a c ji W ZK . 

FO TO P LA S TY K O N  -  W oj. Po l.
36 — „S w in d o n  — A n g lia ”  g , 
10—2L

KLUBY
13 M U Z  — p l. ż o łn ie rza  2 -
red . Les ław  B a rte lsk i „M io d a  
poezja w arszaw ska w  o k re s ie  
o k u p a c ji”  g. 19.
N O T  — W o j. Po l. 67 — cz y n n y  
od g. 13—23.
TPPR — W oj. P o ł. 66 — f i lm  
„S ie r io ża ”  g. 18, 20 _  radź. 

G A R N IZO N O W Y  — W aw rzy- 
n ia k a  5 — dansing g. 19. 
STUDENTÓW  — W aw rzyn iaka  
7a — w ieczo re k  taneczny g . 20,

WYSTAWY

M U Z E U M  — S ta rom łyńska  27
— m a la rs tw o  po lskie, ś red n io ­
w ieczna sztuka pom orska, re ­
nesansowe s tro je  książąt szcze­
c iń sk ich , m a la rs tw o  i  g ra fik a  
p la s tykó w  ko ło b rzesk ich  -  z . 
12-19. “
W A Ł Y  CHROBREGO 3 — ar­
cheologia , p rzy rod a , m orska
g. 12—19.

N O T  -  W o j. po i. 67 -  w ystaa 
g czasopism te chn iczn ych g .

C BW A — S tarom łyńska  27 
m a la rs tw o  i  rysun ek B a rb a ry  
Jonsche r — g. 12—19,

SZPFTALB
K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J
— U n ii Lu b e lsk ie j.
K L IN IK A  P E D IA T R Y C Z N A  «
— U n ii Lu b e lsk ie j.
P O R A D N IA  IN TE R N IS T Y C Z ­

N A  -  W oj. Po l. 63 — g . 18—22 
P R ZY C H O D N IA  D L A  M A T K I 
* d z i e c k a  — Sw. W ojciecha 
3 rm g . 19 — 7 ran o .

APTEKI
N R  I  — W oj, Po l. 49 — te le fo n
371-55.
N R  34 — D ubo is  1 —  te l. 82-41

TELEWIZJA
PR OG RAM  B E R L IŃ S K I

13.30 — f i lm  i ,M o ja  żona” ,
17.15 — d la  m łodz ieży „C o  cie­
bie otacza” ,  18 — om ó w ie n ie  
p ro g ra m u , 18.15 — spo rtow a  
szta fe ta , 18.45 -  ty s ią c  w iad o  
m ości te le w iz y jn y c h , 18.55 —i  
po zd ro w ie n ia  te le w iz ji dziecię­
c e j, 19 — m agazyn te c h n ik i 1 
n a u k i, 19.30 — k ro n ik a , prze­
g lą d  w ydarzeń, prognoza pogo 
d y , 20 — kom edia  K la ry  Fe - 
h e r  „N ie  jes teśm y a n io ła m i” * 
22 _  „M e ksyka ń sk ie  szkice” , 
os ta tn ie  w iadom ośc i k ro n ik i.

P IĄ T E K

JO — k ro n ik a , 10.25 »  „M e k s y ­
k a ń s k ie  szkice” , 11.15 — w ido­
w isko  d la  m ło dz ie ży , 11.40 — 
.test, 13.30 — f i lm  k ró tk o ru e tra  
żow y , 16 — w ido w isko  d la  dzie 
e i od la t  8, 18 — u n iw e rsy te t 
te le w iz y jn y  „M a te m a ty k a ” , 
I 8.45 — om ów ien ie  p ro g ram u, 
18.55 — po zdro w ie n ia  te le w iz ji 
dz iec ięce j, 19 — „N a sz  zegar 
Jest d o b ry ” , 19.30 -  k ro n ik a , 
p rzeg ląd  w ydarzeń, prognoza 
pogody, 20 — f i lm  D EFA „S e i-  
lcrgasse 8” , 21.25 — „P y ta n ia , 
k tó re  zada c i tw o je  dz iecko” , 
o s ta tn ie  w iadom ośc i k ro n ik i.

RADIO
W IAD O M O Ś C I: 15. 19, 23.50. 
SERW IS R Y B A C K I: 20.45.

SZC ZE C IN : „C o  g łow a to  ro ­
zu m ” , 16.20 — „D ysku s ja  nad 
ks iążką k tó re j n ie  m a” , 16.40 — 
„ Z  m elod ią  i  p iosenką przez 
św ia t” , 17 — „Ś w iad ec tw o  d o j­
rza łośc i” , 17,20 — „ Z  naszego 
lam usa” , 17.50 -  „ J a k  jest, a 
Jak po w inn o b yć ” , 18 — prze­
g lą d  ak tua ln ośc i w ybrzeża ,
19.15 — s łuch ow isko  „P o d  tv m  
sam ym  niebem ” , 20.15 — „ M i -  
k ro re b u s y ” .

W A R S Z A W A : 18.25 «  m u zyka  
i  ak tua ln ośc i, 18.50 — ty g o d n i*  
w y  fe lie to n  re d a kc ji społecz­
n e j, 19.05 — un iw e rsy te t rad io  
w y  „R e p u b lik a  a d e m okrac ja ” , 
20.25 — „P e łn y m  głosem o spra 
w ach  m łodz ieży, 21 — z kra ju , 
i  ze św ia ta , 21.40 — s łyn n e  ze­
sp o ły  taneczne, 22.10 — fra g ­
m en t ks iążk i „Z a g ła d a  P om ­
pe i” , 22.40 -  m ię dzyn a ro do w y 
u n iw e rs y te t ra d io w y , 22.50 — 
w ieczo rna a u d yc ja  kam era lna ,-
23.30 — m elod ie taneczne.

K IN A  T E R E N O W E

W ARSZÓW  -  (V iñe ta) -  „O b c y  
w  dom u”  — fr .
ŚW IN O U JŚC IE (Rybak) — „ L e  
k a rz  i  znachor”  — w ł.- f r .  
S TA R G AR D  (Dar) -  „ L e k c ja  
m iło ś c i”  _  szw edzki. 
G O LEN IÓ W  (W isła) „C hcę 
być gw iazdą”  -  f r .
G R YF IN O  (G ry f) — „N iezastą  
p io n y  kam e rd yne r”  — ang. 
G R YFIC E (Capítol) — „Ś w ia ­
dek oskarżen ia”  — USA. 
T R ZE B IA TÓ W  (M orskie Oko)
— „P ra w o  je s t p raw em ”  — f r .  
STARG ARD (Ina) — „S k a rb y  
K ró la  Salom ona — USA 
L IP IA N Y  (Wiedza) -  „O s ta tn ia  
pięć m in u t”  — f r .—w ł.
K A M IE Ń  (Fregata) — „Z a p ra  
szenie do tańca”  — USA. 
ŁO B E Z  (Rega) _  „O kn o  na 
podw órze”  — USA. 
CHOSZCZNO (Znicz) -  „T e re ­
sa R aą u in ”  — fr .

N OW OGARD (Orzeł) — „W in ­
dą na szafot”  — f r .
W AR SZÓ W  (Pom orzanin) — 
„Ż o łn ie rz e ”  _  U 3A . 
M IĘ D ZY ZD R O JE  (S łow ian in)
— „T ow arzysze  b ro n i”  — • 
fran c . — i. 12.
M Y Ś LIB Ó R Z (Słońce) — „P ó ł 
żartem , pó ł serio ”  — USA —
1. 18.
d ę b n o  (Przedwiośnie) 
„ Wszys tko  o  f i  Wić”  m U SĄ,
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CZY CZARNI
„przepłyną“ W artę

w  d ro d ze  do I I  l ig i?
TV [A  O S T A T N IE J  k o n fe re n c ji p rze w o d n iczą - 
• t^ c y c h  W yd z ia łó w  G ie r i  D y scyp lin y  P o lsk ie ­
g o  Z w ią zku  P iłk i  N ożnej usta lono, że tego­
roczne ro z g ry w k i m is trzó w  lig  w o je w ó d zk ich  
o  w e jśc ie  do I I  l ig i  odbyw ać się będą. podob­
n ie  ja k  w  ro ku  u b ieg łym , w  dw óch  częściach.

ZE S P Ó Ł, k tó r y  u z y ­
ska p ra w o  rep rezen to ­
w a n ia  swego w o je w ó d z  
tw a  (Ś ląsk m a d w ie  I I I  
lig i)  o raz d o d a tko w o  
m is trz  Z ag łęb ia  tw o rz ą  
19 -d rużynow ą  grupę. T a  
z k o le i podz ie lona  zosta 
ła  na 6 da lszych g ru p  

po 3 d ru żyn y . W y ją te k  
s ta n o w i tu  —  ja k  na 
p rz e k ó r p iłk a rz o m  szcze 
c iń s k im  —  g ru p a  p ie rw  
sza. M a ona aż 4 p rze d ­
s ta w ic ie li i  to  ok ręgów  
ta k ic h  ja k  P O Z N A N  i  
Z IE L O N A  G Ó R A , k tó re  
m ia ły  ju ż  sw ych  re p re ­
ze n ta n tó w  w  I I  lidze . 
C z w a rty m  okręg iem  
je s t  K O S Z A L IN .

Co wiemy
0 „Sparcie“

D o Fed erac ji „S P A R T A ”  
Ba leży w w o je w ó dztw ie  
szczecińskim  8 k lu lfó w : 
Szczeciński 1 b  G im ­
nastyczny i  Ten iso\vy, 
SP AR TA G ry fice , PO­
GOŃ B a rlin e k , D Ą B  
D ębno, GRYF Kam ień 
Pom ., PO LO N IA  G ry fin o  i 
S ta rga rd zk i K lu b  Ż eg la r­
s k i  „M IE D W IE ” . Opiekę 
na d  tą  fe de ra c ją  spe łn ia ją  
obecn ie trz y  Z w ią z k i: Spól 
dzle lczy, P rac. P rzem  Spo- 
iysyczego i  ZZPPiS .

Sparta , k tó re j zadaniem  
Jest podnoszenie poziom u 
w yczynow ego oraz popu­
la ry z a c ja  spo rtu , w ychow a 
n ia  fizycznego i  tu ry s ty k i 
w ś ró d  pracowników ’ zak ła ­
dów  op iekuńczych posiada 
obecn ie 1« ognisk. N a jb a r­
dz ie j przodu jące to  FPZ w 
N ow ogardz ie i Lobezie oraz 
Z a k ła d y  M ięsne i  WZGS w 
Szczecinie.

Z  zespołów te j  fe de ra c ji,
1 p iłk a rs k ie  i  po  jed n ym  
s ia tk ó w k i i  ten isa  sto łow e­
go walczą w  I I I  lidze.

T o oczyw iście ty lk o  część 
dz ia ła lnośc i i  osiągnięć 
SP AR TY. W łaściwe podsu­
m ow an ie  nastąpi na kon fe ­
re n c ji w o je w ó dzk ie j w 
Szczecinie, k tó ra  odbędzie 
się — 19 bm  o g. 10.00 w 
s a li Zw ią zków  Zaw odow ych 
p rz y  u l. M a łop o lsk ie j 17 
( I  p . sala 111).

W  ZAM IESZCZO NEJ o- 
s ta tn io  ta be li A  k la sy  m y l­
n ie  d o lic zy liśm y  pu n k ty  
szczecińskim  B U D O W LA­
N Y M , o d e jm u ją c  jednocześ­
n ie  2 p u n k ty  d ru żyn ie , któ 
ra . z n im i w yg ra ła  -  S ta li 
H u ta . Za om y łkę  tę, na 
k tó rą  z w ró c ił n a r  uwagę 
nasz s ta ły  koresponden t z 
G ry f ic  -  p . G R ZES IAK , 
p rzepraszam y. Poniże j za­
m ieszczam y gó rną część ta
b e li A  k lasy 
w y m  uk ładz ie ,
1. Rega
2. Sparta 
S. Sokół
4. O rzeł
5. S tal H uta
6. B u d o w la n i

w łaśc i-

16 23 64:33,
15 21 45:21
16 21 43:26' 
16 20 50:34' 
16 20 51:37, 
16 19 45:30.

O S TA TN IO  s k o ń c z o n y ' 
zos ta ł szachowy tu rn ie j ° f
m is trzo s tw o  Rzemieślnicze-^ 
go K lu b u  Sportow ego B a ł­
t y k  na ro k  1961. W śród 201 
zaw o dn ików  pie rw szych 5 
m ie jsc  z a ję li: 1) Józe f PA  U, 
TER , 2) S tan is ław  U R B A -,

T Y L K O  4 STU D E N TK I 
REPR EZEN TO W AŁY 
SZC ZEC IN  N A 
M ISTR ZO STW AC H  A M

TRUDNO je s t w  te j chw l 
l i  us ta lić  czym  się k ie row a  
no p rzy  de cyz ji skom asow a 
n ia  w łaśn ie  w  I  g ru p ie  4 
zespołów. C zyżby napraw ­
dę uw ażano te  o k rę g i za 
najsłabsze?

Za łóżm y Jednak, *e  n ic  
ju ż  s ic  n ie  zm ie n i i p rzed 
s ta w ic ie l szczecińskie j I I I  
l ig i, k tó ry m  są C ZAR ­
N I. będzie m us ia ł w a lczyć 
z rep rezen tan tam i Pozna­
n ia , Z ie lon e j G ó ry  i  Kosza 
lin a .

S p ró b u jm y  Już te ra z  
pobaw ić  się w  p ro ro kó w  1 
us ta lić  pew ne pe rspe ktyw y. 
Otóż. ja k  w y n ik a  z do ty  eh 
czasowych rozg ryw e k  w  I t t  
ligach, to  w  w a lce  o awans 
w id z im y  obok C ZARNYCH 
Szczecin. - W A R TĘ  ‘ Poznań, 
C ZAR N YC H  2agań lu b  O- 
LIMPTĘ Św iebodzin (obie z 
w o j. z ie lonogórskiego) oraz 
G W A R D IĘ  Kosza lin .

Sądzim y, że szczecin ianie 
zna jący zespoły kosza liń­
sk ie  i  z ie lonogórskie, upo­
ra ją  się z n im i. Jednak na 
drodze do  w yw alczen ia  
pierwszego m ie jsca  w  sw ej 
grup ie , co Jest w a run k iem  
z a kw a lif iko w a n ia  się do  
d ru g ie j ru n d y  (fin a ło w e j z 
k tó re j pie rw sze dw a  zespo­
ły  uzysku ją  aw ans d o  I I  
lig i) , stan ie  pow ażna prze 
szkoda, ja k ą  je s t zespół 
W AR TY. W arcia rze, k tó rz y  
jeszcze przed ro k ie m  b y l i  w

I I  lidze , n ie  są do te j po ry  
rew e la c ją  (nadal s łaby je s t 
atak), ale w  dotychczas ro ­
zegranych 7 spotkan iach 
zdo by li dw anaście pu nk­
tó w , m a jąc  stosunek b ra ­
m ek  19:5. Już w  p ie rw szym  
tego rocznym  m eczu „z ie lo ­
n i ”  p o k o n a li 4:2 G Ó R N IK A  
K o n in , k tó ry  przed k ilk o ­
m a m ies iącam i ub iega ł się 
o  awans. D odać p rz y  ty m  
na leży, że W A R T A , k tó ra  
w  p rzysz łym  ro k u  będzie 
obchodziła  sw e 50-leeie, 
p ragn ie  za wszelką cenę 
w ró c ić  w  szeregi H -lig o w - 
ców.

Szczecińscy C zarn i, s tuka 
Jący ju ż  od la t d o  b ra m  I I  
l ig i,  muszą n ie  ty lk o  w  
s ie la nko w ym  n a s tro ju  w y ­
g ryw a ć  z lo k a ln y m i ryw a ­
la m i. a le  ju ż  te ra z  podno­
s ić  sw o je  k w a lif ik a c je , je ­
ś l i  chcą zrea lizo w a ć  t« 
k ilk u le tn ie  m arzen ia. Te r­
m in  p ie rw szych  spo tkań w  
g rupach e lim in a c y jn y c h  w y  
znaczono ju ż  na 9 lipca . 
Czasu pozostało w ięc  n ie  
w ie le , a bse rw u jąc  poziom  
g ry  d ru żyn  I l- llg o w y c h  trze 
ba C zarnym  jeszcze sporo 
tren ow a ć  i  spo ro  się uczyć 
p iłk a rs k ic h  ta jn ik ó w , aby 
im  dorów nać.
P ie rw szy  sw ó j m ecz roze­
g ra ją  o n i u  s ieb ie  z m i­
s trzem  Z ie lo n e j G óry. pod­
czas gdy prze ds ta w ic ie l Po 
m a n ia  w y je d z ie  do Kosza­
lin a ,

CZ. K U SZE W S KI

Mecz
USA-POLSKA
odwołany

J a k  p o d a je  „E xp ress  
W ie czo rn y ”  .rew anżow y 
m ecz le k k o a tle ty c z n y  
P o lska —  U S A , k tó ry  
m ia ł s ię  od b yć  w  lip c u  
br. w  C h icago, n ie  d o j­
dzie  do s k u tk u . Przeszko 
dę s tanow ią  ponoć t r u d ­
ności finansow e . J a k  po 
d a je  p rasa  a m e ry k a ń ­
ska, sp o tka n ie  to  odbę­
dzie  s ię  n a jp ra w d o p o ­
d o b n ie j w  ro k u  następ­
nym . P e w n ym  je s t  n a ­
to m ia s t p rzy ja zd  A m e ­
ry k a n ó w  do  P o ls k i w  l ip  
cu.

J A K  C IĘC IE  N 0 2 A  podz ia ła ło  na w ie lose t osobową 
ekipę X IV  W yścigu P o ko ju  prze jechan ie  przez osta t­
n iego ko la rza  l in i i  m e ty , U c ich ły  sp o ry , usp o ko iły  się 
nam ię tnośc i. Zaczęło w szys tk ich  o g a rn ia ć  rozprężenie. 
K o la rze  ru szy li na  u lic e  P rag i zw iedzać lo ka le  i  o g lą ­
dać w ystaw y. Do p ra w ie  w szys tk ich  N iem ców  p rzy je -

_______________ _ c h a ły  żony lu b  sym pa tie . W itano się gw a rn ie  i rubasz-
N TA K . 3) O tton  L A U R Ę , 4) , n ie - Radość zw yc ięs tw a  rozp ie ra ła  naszych p rze c iw n l- 
W acław  TU R Ó W IE C K Ł 5)' k ó w -

O d w iedz iliśm y k o la rz y  w  H o te lu  P a riż  gdzie k w a te ru ją  
w szystk ie  ek ip y . R osjanie b y l i  rozm ow n i, i  ja k  z w yk le

_____________________ nad w y ra z  sk ro m n i. C hłopcy odśw ieżeni, sch lu d n ie  ub ra
n i, od po w iad a li na p y ta n ia  do tyczące m in ion eg o w y - 

' < ' f T W i Y l l i ł i f i l  ' Sci?u , lecz s k w a p liw ie  z m ie n ia li tem a t. P y ta łe m  w ięc 
b i a A i Ł j i i ' W IE L IC H O W A  czy to  p raw da, że w k ró tc e  m a  się oże-

„J e ż e li m n ie  k tó ra  zechce? — spa row a ł ża rto b liw ie . 
N astępnie pow ażn ie  ju ż  do da ł. „C h yb a  n ie  zaraz. M a­
m y  przecież jeszcze m is trzo s tw a  św ia ta” .

M ie lich o w  to  napraw dę sym pa tyczny  ch ło p ie c . Ma 
w  sobie coś z za w a d ia k i, uśm iecha s ię  p rzym ru ża ją c  
oko, na  każde p y ta n ie  zn a jd u je  na tych m ia s t odpo­
w iedź, ty lk o  oczy m a poważne i  bystre .

Podczas rozdan ia  nagród b y ł o n  oczyw iśc ie  cen tra l­
ną postacią. Zespół rad z ie ck i w ycho dz ił k ilk a k ro tn ie

W  P O ZN A N IU  o d b y ły  się 
lekko a tle tyczn e  m is trzo sH  
v a  P o lsk i s tu de n tó w  Aka-, 
de m ii M edycznych. O gółem  , 
ud z ia ł w  m istrzostw ach ' 
w z ię ło  10 rep rezen tac ji. Po* 
m orska  Akadem ia  M edycz-| 
p a  reprezentow ana b y l i-  
p rzez 4 s tu de n tk i i  13 stu -j 
de n tów . Sizcz.ecinianki uzy- 
k a ły  w  ostatecznej p u n k ta ­
c j i  V I  m iejsce, a 
r i  -  I I I  m iejsce.

W  skoku w  dal I  m.
Ją ł SZAM R OW IC Z -  6.21
m . Ten sam zaw odn ik
biegu na h is to r ii 't e j  im prezy.

T U rH O W S K I -  12 99 , TY M C ZASE M  N A S I C H ŁO PCY s iedz ie li sm ę tn i p rzy  
orzynlósń 8to,e ° bok- K ie d y  «P>k «  w y w o ła ł ic h  do od eb ran ia  pu-, 

SzTłBTE V  m ie jsce  -  165? cha ru  za czw arte  m ie jsce  d rużynow e oc ią ga li się prze-/ 
n f  P ią te  m ie jsca zajęli też# « “ *«*4 chw ilę , n ie  mogąc się zdecydować na w y jśc ie .' 
R O M A N O W S K I W k u l i  '  W v* K,ł

żynow e, następn ie na g ro dy  prezesów R ady M in is tró w  
trzech  k ra jó w  (za na jlepszy zespól na  te re n ie  P o lsk i, 
NHD i CSRS), następn ie nagrodę o rg an iza to ró w  za zw y, 
cięstwo drużynow e . I  w ted y  rozpoczęła sie w ęd ró w ka  1 
W ie lichow a. Z b ie ra ł ko le jn o  pu cha ry  trzech  k ra jó w ' 
d la  najlepszego kola rza , o trz y m a ł 'm o to c y k l Jaw a 35f‘ 

m ęzczyz^ c<,m  za zw yc ięs tw o  in d yw id u a ln e , ś c iska li m u k i lk a - l  
dz ies ią t razy  ręce przedstaw ic ie le k o m ite tó w  i o rg a n i-| 
żu ją cych  w yśc ig  re d a k c ji, a  on s ta l, w ycho dz ił, w raca ł, 
zawsze uśm iechn ię ty  jed na kow o  sw obodny. On, k o la rz  
n u m e r jeden tego w yśc igu , postać k tó ra  prze jd z ie  do 1

___  ... i  OS IEC KI
czepie -  47.31 m . N ajlepszą 1 
nasza zaw odn iczką oka za -l 
la się Ela G R ABOW SKA, ( 
k tó ra  w  skoku w  da l w y - j 
w a lczy ła  H m .  -  4 50 n i. .  
8 w  biegu na 100 m b y ła ] 
czw arta  -  14,3 sek. Zta p o - i 
gnda, deszcz oraz źle p rz y j 
go tow any stadion AZS Poz. 
nań, u n ie m o ż liw i'”  uzyska ’ 
jLie lepszych w y n ik ó w .

W ysz li w reszcie jacyś  zażenow ani i  n ie śm ia li. Jakby 
się w s ty d z ili sw e j po rażk i. P rzeżyw a ją  ją  m ocno, choć 
to  przecież n ie  ty lk o  ich w in a .

W  k u lu a ra ch  rozm aw ia łem , ko rzys ta jąc  z pom ocy r u ­
m uńskiego ko le g i, z na jlep szym  ko la rzem  tego zespołu 
COSM Ą. Z apyta łem  R um una, czy spodziew ali się on: 
w yprzed z ić  P o lakó w  w  k la s y fik a c ji d ru żyn o w e j. Na-, 
ty ch m ia s t zaprzeczył. N ie  śn iło  nam się — pow iedzia ł. 
Po lacy je c h a li przecież przez w szystkie e tapy rów no.
A  m ie li za sobą na jgorszy odc inek — jazdę na cza* 
S ądz iliśm y, że N iem cy w y jd ą  na d ru g ie  m ie jsce, ale, 
nie b y ło  m o w y  o walce z P o laka m i. ( ra k ), i

Kontrowersja - 
handel - architekci 
może opóźn ić

budowę ziemniaczarek
S Z C Z E C IN  n ie  m a  od 

p o w ie d n ich  m agazynów  
do z im ow ego prgechow y 
w a n ia  z ie m n ia kó w . Są

Dni Oświaty, 
Książki i Prasy

Dziś, w  c z w a rte k  18 
m a ja  w  ram a ch  „ D n i O - 
ś w ia ty , K s ią ż k i i  P ra sy”  
odbędą s ię  następu jące  
im p re z y :

W  K lu b ie  13 M u z  o 
godz. 19 p re le k c ja  L e ­
s ła w a  B a rte ls k ie g o  pt. 
„M ło d a  poez ja  w a r ­
szaw ska w  la ta ch  o k u ­
p a c j i” .

O  godz. 19.30 w  szp i­
ta lu  w o js k o w y m  p re le k ­
c ja  B . Jan iszew skiego  
p t. „ N a jw y b itn ie js i a k ­
to rz y " .

W  szkole n r  35 o 
godz. 13 k o n k u rs  c z y te l­
n ic z y  na  te m a t ks iążek 
p o p u la rn o -n a u ko w ych .

W  szkole n r  62 o godz. 
15 m on taż  p t. „N a s i p i ­
sarze” .

W  szkole n r  8 „Z g a ­
d u j —  Z g a d u la ”  o te ­
m a tyce  m o rs k ie j.

W  szkole n r  5 o godz. 
14 akadem ia  pośw ięcona 
tw ó rczo śc i H e n ry k a , 
S ienk iew icza , ( j)

16 lat
dyskusji
nad... ruinami

K IL K A N A Ś C IE  la t  po trze­
ba  b y ło  w ładzom  m ie jsk im  
na decyzjię ro z b ió rk i ru in  
na w ysp ie , v ia  à v is  D w o r­
ca G łów nego. W edług za­
pew nień k ie ro w n ic tw a  W y­
dz ia łu  G ospodark i K o m u­
n a ln e j M R N  spraw y nie 
da ło się żadną m ia rą  przy ­
śpieszyć. R ozpatryw ane by 
ły  ko le jn o  coraz to  nowe 
koncepc je odbudow y i  prze 
bu do w y. F an ta z ja  z p ra k - 
tyczn ośc ią  w a lczy ły  o le p ­
sze. (N asi C zy te ln icy  zapew 
ne p rzyp o m in a ją  sobie 
szczegóły, bo p isa liśm y o 
ty m  n ie je d n o k ro tn ie ). K ie ­
d y  w  koń cu  dopuszczono 
do g łośu ekonom istów , oka 
za ło  się, że żadna adapta­
c ja  n ie  będzie opłaca lna , a 
m u ry  k w a li f ik u ją  się do 
ro z b ió rk i. N astępną trua no ś  
c lą  b y ło  zna lezienie w yko­
na w cy . W w y n ik u  ogłoszo­
nego w  zeszłym  ro k u  prze­
ta rg u , ro b ó t rozb ió rkow ych  
p o d ją ł s ię — -w a tn y  w yko ­
naw ca. Prace n ie  ruszy ły  
w ie le  z  m ie jsca, bo p ro ku ­
ra to r  zam kn ą ł k ie ro w n ika  
p rze ds ięb iors tw a z  ty tu łu  
nadużyć.

Obecnie ro b o ty  są w  i  1- 
n ym  to ku . W ykonaw cą jes t 
CEGIW  — Społeczna D zia­
ła ln ość Gospodarcza przy 
Z w ią zku  In w a lid ó w  W ojen­
nych . O sta tn io do  pomocy 
p rz y s tą p ili żołn ierze ze 
szczecińskiej jed n o s tk i w o j 
s itow e j. D z ięk i tem u w 
czerw cu n ie  pow inno Już 
b yć  ś ladu po ru inach, a 
ich  m ie jsce za jm ą drzewa, 
z ieleńce i  k w ie tn ik i.

one kopcow ane w  n ieod będzie się dalej przędą- 
p o w te d n ic j .w ilo s tn e j i
g lin ia s te j z iem i, co o b n i szczecinow i m agazynów 
Ża ic l l  ja ko ść  i  p o w o d u - Czas ju ż  uzgodnić s ta no w i* 
je  nadm ie rne  u b y tk i s ię  ka 1 na |łobre. przystąpi- 
ga jące każdego ro k u  su  
m y ponad 500 tys. zł.

K opce m a ją  też tę złą 
s tron ę , że n ie  m ożna ich 
o tw ie ra ć  w czasie m rozu. 
Z iem n ia kom  groz i b o w i n 
zm arznięcie. O dczuliśm y to  
n ie raz, zwłaszcza w ub. 
ro k u , k ie d y  m iasto k i lk a ­
k ro tn ie , na przeciąg naw et 
tyg od n ia , pozbawione by ło  
z iem n ia ków . Podobn ie jest 
z b u ra ka m i i  m archw ią, 
k tó re  z b ra ku  odpow ied­
n ich  m agazynów  też są 
kopcow ane.

B udow a z iem niaczarek, a 
także m agazynu w a rzyw n i­
czego, je s t u ję ta  w  5 le t­
n im  p la n ie  in w e s tycy jn ym  
ha nd lu  i  m a się rozpocząć 
w  1863 roku .

B udow a ich , Jak każdej 
in w e s ty c ji, m us i być  roz ­
poczęta od usta lan ia  loka ­
liz a c ji. I  tu  ju ż  zaczynają 
się k ło p o ty . Handel p ro ­
po n u je  zbudow anie ziem ­
niaczarek b liże j m iasta, 
p rz y  u l. Derdow skiego r< i 
Gum ieńcach, na co nie 

chce się zgodzić M ie jska 
K o m is ja  P lanow ania  Gospo 
darczego i  W ydz. A rch ite k  
tu ry  M RN  tw ierdząc, że 
te ren ten je s t za m ały  
w  s tosunku do perspek­
ty w  rozw o ju  m iasta . P la - 
n iś d  pro po nu ją , ąby maga­
z yn y  zbudow ać w  m ie jscu  
dotychczasowego kopcowa- 
n ia  (w  dalszej części Gu- 
m ien iec). H ande l oponuje , 
tw ierdząc, że je s t to  dla 
n iego n iew ygodne.

Słowem  -  zarysow u je  się 
niezgodność, k tó ra  — jeże li

„BIAŁE
NIEDZIELE“

„B ia łe  n iedz ie le ”  należą 
ju ż  do  tra d y c y jn y c h  czy­
nó w  społecznych studep- 
tó w  P A "T-u  1 leka rzy  szcze 
em skich . Co ro ku  e k ip y  
spe c ja lis tów  w  asyście stu 
dentów  z wyższych la t  u- 
czeln i m edyczne j w y jeż ­
dża ją do na jba rd z ie j zanied 
banych m ie jscow ości w oje­
w ództw a szczecińskiego.

W  ty m  roku  akc ja  zosta­
ła  zorgan izow ana przy 
w spó łpracy ZW  ZMW. k tó ­
r y  sta ra  się o środek lo ­
kom o c ji, a loka l p rzyg oto­
w u je  m ie jscow y Ośrodek 
Z d ro w ia . E k ip y  od w ied z iły  
ju ż  trz y  m ie jscow ośc i: G lic  
ko  w  pow iec ie  Nowogard, 
M osty  w’ pó w iec ie  Gole­
n ió w  i Police. OsŁ\tn i w y- 
jad z  do Po lic, w  dn iu  7 
m aja na leża ł do n a jb a r 
dz ie j udanych. W zię ło \  
n im  udz ia ł sześciu spec ja lis  
tów  z dziedziny stom ato­
lo g ii. p e d ia tr ii. In te rn y , o 
k u lis ty k i,  lą ryn g o lo  ; i i  i ra ­
d io lo g ii oraz 11 s tudentów . 
U dzie lono 319 porad. N a j­
lic zn ie jszym i pa c jen tam i by 
ly  dzieci. W izy ty  oczyw iś­
c ie  n ic  n ie  kosztow ały . Ze 
względu na duże powodze­
nie  im p rezy , eki->a odw ie­
dzi Po lice jeszcze raz 
dn iu  28 m aja.

K a z im ie ra  W rona je s t stu 
de ntką  IV  ro ku  P A M . W 
czasie zabiegu de n tys tycz ­
nego opow iada sw ej m a łe j 
pacjen tce ta k  za jm u ją cą  h i­
s to rię , że „o p e ra c ja ”  prze­
biega niepostrzeżenie.

Fot. T . B u rzyń sk i

P o kró tce
19 bm . o  godz. 18.00 w 

D om u Tech n ika  p rz y  A l. 
W oj. Po lskiego 67, m gr. 
inż. W ik to r  S p lrid on ow  w y 
g łos i odczyt p t . „D z ia ła n ia  
dynam iczne prądów  zw ar­
ciow ych w  kab lach ” . Zapra 
sza się cz łon ków  SF.P oraz 
osoby in te resu jące się ty m i 
zagadnieniam i. W stęp w o l­
ny.

P ro f. Jan Legow icz z U ni 
w e rsy te tu  W arszawskiego 
w yg ło s i 20 m a ja  b r . o 

godz. 19.00 w  K lu b ie  M P iK  
p re le kc ję  na te m a t: „H e ra -  
k l i t  — u la ie k tyka  is tn ie ­
n ia . d ia le k tyka  m y ś li” . 
Wstęp w o ln y .

TO  Z D JĘ C IE  w kró tce  
będzie należeć do a rc h i­
w a ln y c h  dokum entów . 
P onure  ś lady  w o jn y  
przestaną straszyć mieśz 
kańców  naszego m iasta  
i  w szys tk ich  p rzy jeżdża­
ją cych  k o le ją  do Szcze-

DZIECI
inwalidów
wojennych
oczekują 
na kolonie

Z w iązek In w a lid ó w  W o­
jen nych  w  Szczecinie chcąc 
zapewnić dzieciom  in w a li­
dów  ko lo n ie  le tn ie  zw ró­
c i! się apelem  do w ie lu  
szczecińskich zak ładów  pro 
cy  z prośbą o pom oc. Na 
apel ten odpow iedzia ły 
Spółdz ie ln ia „C h e m ik ”  
W ZSI. SPZB t W W ZP. Po­
niew aż ilość m ie jsc  w  dal- 

ym  ciągu je s t n ie w ys ta r­
czająca Zarząd Z w ią zk i 
w zyw a do szlachetneg- 
współza ćrodnlctwa w szyst 
k ‘ szczecińskie zakłady 
pracy -  dla dobra dziec: 
i s ie ro t pozbaw ionych m oi - 
ności ko rzys ta n ia  z w ypo 
czynku le tn iego.

znaczÿi

P A R Ó W K A  Z... P L U S K W Ą

P rzyn ies iono  nam  
k ie łbasę  parów kę, 
w  k tó re j znalezio­
no p lu skw ę . W idzie  
l iś m y  to na w łasne  
oczy. K ie łbasę  k u ­
p iono  w  „ D e lika te ­
sach”  p rzy  u l. Ja -
p ie llo ń s k if ij,  co w ca le  .— -------
że ten  iv laśn ie  sk lep  ponosi w in ę  
za ó w  u y c z y n  p ro d u k c y jn y  n ie ­
znane j nam  jeszcze w y tw ó rn i m ię  
snej. M am y nadzie ję , że P a ń s tw o  
w a  Inspekc ja  H a nd low a  d o k ła ­
dn ie  zbada tę spraw ę i  pow iado ­
m i nas o tym , k tó ra  to  w y tw ó r ­
n ia  p ra cu je  w  w a ru n ka ch  urąga-* 
ją c y c h  n a je le m e n ta rn ie jszym  pa  
ję c io m  h ig ie n y . N a jw yższy  chyba  
czas skończyć z b rudasam i. ( hs)

O C Z A R O W A N IE

N A  W S P A N IA -
, / L  Ł Y  pom ysł zabaw i)

$ * / /  o p a d ły  d z łec iaczk i
z b u d y n k u  p rz y  u l,  
B o les ław a  Ś m ia łe -  
go 4. O to  zam ias t 
w yd a w a ć  p ien iądze  
na c u k ie rk i,  k u p u ją  

sebie... zapa łk i. A  po tem  usado«• 
u.iw szy  się w  okn ie  m ieszkan ia  
s trze la ją  za pa lonym i za p a łka m i 
na podwórze. G d y  ta  szam pańska  
zabaw a im  się znudzi, urozmaicam  
ją  sobie życie  o b ija n ie m  ty n k ó w *  
dew astow an iem  w sze lk iego  dob ra  
pub licznego, k tó re  w p adn ie  im  to  
ręce. M a m y i  o jcow ie  są oczaro­
w a n i s w ym i pociecham i. Może b y  
je d n a k  k o m ite t  B lo ko w y  za in te ­
re so w a ł się rozkosznym i dziećmi?!

(hs )

S TA N IS ŁA W  P IE K A R S K I - *
SZCZECIN. Podzie lam y Pańskie 
stanow isko. N ie może być  Pan 
tr a k t  cw any ja k o  p ra cow n ik  fizyce  
n y , jeże li um owa o pracę o k re ś la  
cha rak te r P a ńsk ie j pracy ja k o  u -  
m ys ło w y . Ponadto zakład nie m o­
że potrącać Panu z uposażen i* 
m iesięcznego rów no w arto śc i za­
p ła ty  za b ra ku jące do lim itu  ro le 
sięcznego godz iny, jeże li nie do ­
puszczał Pana do p ra cy , mim<* 
P a ńsk ie j gotowości. (542)

M A R IA  P R ZY B Y L S K A . Jeże li 
s tw ie rdz iła  Pani w ba nku , że p ie ­
niądze w płacone przez Pan ą na 
NPRSP nie w p łyn ę ły , p rzys ług u je  
P an i prawo w ystąp ien ia  przeciw ­
k o  spó łdz ie ln i z pow ództw em  o 
zw ro t w płaconych p ieniędzy z od­
se tkam i. (547)

J. B. S TA ŁY C Z Y T E L N IK . P rz y  
zna jem y Panu rację. Is to tn ie  w  
in fo rm a c ji naszej nastąpiła  po­
m y łk a . W m yś l a r t. 18 de kre tu  *  
da . 18- I. 56 r .  o  ogran iczeniu do ­
puszczalności rozw iązyw an ia  u -  
m ów  o pracę, d e k re t ten obow ią­
zu je  rów nież w  stosunkach pracy, 
w  k tó ry c h  pracodaw cą je  -1 osoba 
fizyczna za tru dn ia ląca  pra cow n i­
ków  w gospodarstw ie ro ln ym  w 
przeds ięb iors tw ie, w w arsztacie 
rzem ieś ln iczym , w b iu rze  lu b  po­
dobnym  zakładzie p ra c j-. a w jęe 
dotyczy to  p ryw a tn ych  pracodaw ­
ców. (580)

M IEC ZYS ŁAW  GRZESZCZAK — 
TR ZEBIA TÓ W . N ie poda ł Pan w  
sw ym  liśc ie  k to  na by ł d fm e k  ł  
k to  ma się przeprow adzić . P ros ł- 
r  v  o do k ła d n ie j ze in fo rm -c je  ł  
dopiero wówczas będziem y m og li 
udz ie lić  odpow iedz i. <58i)

STA N IS ŁA W A  S. -  P ro s im y  
skon ta ktow a ć się z naszym radcą 
p ra w n ym , k tó ry  p rzy jm u ję  w  irt>  
d y  od grd z . 15—17 i w soboty od 
13-13.

LO KATO R  z u l. B o ha te iów  
W -w v 14: — N ie poda ł Pan swego 
nazw iska i  d la tego n ie  m ożem y 
zająć «ię sprawą.

A L IN A  — G, Pani p ro ro c tw a  n ie  
spe łn iły  sie. F ilm  „M a tk a  Joan­
na od A n io łó w ”  św ięci t r iu m fy

M A R T A  _  Na pew no n ie jed na  
m lrd a  dziew czyna m arzy o Gaga­
r in ie . ale d 'a  Ciebie ta m iłość tn o  
że okazać się fa ta ln ą . M atu r»  za. 
pasem, ale w iersze k tó re  n i tn  
przysła łaś pod względem  o rto g ra ­
fic zn ym  oceniam y na „d w ó ję ” .

JERZY M 1ERKIEW ICZ -  Do rop 
w iązania zagadki podane! p rze * 
Pana trzeba tę g ie j g łow y m a te m * 
tyczne j. Może zw ró c i się Pan d »  
w yk ład ow cy tego przedm iotu?



Atlantyda leżała.
na Morzu Północnym!?

i  s i e c i

TA JE M N IC A  A t la n ty d y , n ió s ł zw yc ięstw o w  w ie l-  
Z n a w cy  tw ie rdzą , że na  k ie j b itw ie  z lu d a m i pó t- 
■*— tem at napisano ju ż  nocnym i.
25.000 tom ów . IN N Y M  no w ym  tro ^ K j.u  --------------

P la ton  prze ją ł w ia d o m o «  in fo rm a c ji o A tla n tyd z ie  nego za „S lu p a m i H erak- 
o  A tla n ty d z ie  od Solona, j €St „p a p iru s  H a rr is ” , za- lesa”  je s t ty lk o  jed no  m ie j 
K tó ry  z ko le i m ia ł ją  o- w ie ra ją cy  ra p o r t m in is t-  sce, k tó re  odpow iada grec- 
trz ym a c  od kap łan ów  egip ró w  R amzesa n i .  Oba źród k im  i  eg ipsk im  przekazom : 
Bkich. W edług te j w e rs ji la  po d ,. • zg<Kin ie , źe w ro - obszar m iędzy Helgolc. c 
A t la n ty d z i m ie li wedrzeć g ie  w o jska  p rz y b y ły  „ z  a kon tyn en tem  euro; 
się do E u ro py  i  M ałe j A z ji, końca zj emi ”  co w  jtęzyku sk im . T u  „s te rcza ła  ja k  
k ie d y  ka ta s tro fy  i ,  w io lo - E g ipc jan  oznaczało k ra je  s i przekaz tra d y c ji -  

,.?P_lszcz^ , y l "k._ *5*1» leżące na  pó łno cy  Eu ropy, soko po na d m orze

PO ZO STAJE jeszcze dc 
w y ja śn je n ia  kw estia , gdzii 
leżała „W ysp a  K ró le w ska ”  
Zdaniem  n iem ieck iego

z n r j iu ją c y  się za S łupam i W y ry tc  w  k a m ie n iu  na p i- no 
Hei» k iesa ( ti. za G ib ra ita - „ „  Na_  , sy podr.ją  na w e t do k ład - —  -----_-------------- ----- - - -

T a daw na o jczyzna ną szerokość geograficzną: się m iedź, stad po brzi
fr lńw  Ahc m nisala - i 5 . ... . . v-

Na

obe jm ow a ła  „w ro g o w ie  p rzyb yw a ją  z  9 a w ie!« w vsn  _
sta łego ląd u  w ys tęp u je  b u r 

~  ' ' ja k  g ło -
zapisy

p o lity c z n y m  i  re lig ijn y m  
.ośrodkiem  państwa, 
w zgó rzu zna jdow ał się 
czony m u ra m i z a m t,. k ró ­
le w sk i, a dooko ła rozciąga­
ła  ró w n in a  z lic zn ym i 
sz tu cznym i i  n a tu ra ln ym i

stopn iem  szerokości pó l- 
y™ nocne j. Jeńcy po da li, iż  -
N a ic h  o jczyste  w ysp y  zosta ły  brzeżu Sz lezw ik  — H olsztv- 

zniesione przez hu ragan i  nu  je s t po w staw a n ie  pod- 
d ia tego u d a li się zb ro jn ie  czas w ie lk ic h  szto rm ów  licz  
na  po łudnie .

N ASTĘPN E po tw ierdzen ie
n ych  wysepek, k tó re  
sem znów  m orze pochłania. 

W  PO D A N IA C H  i  k ro n i-

g lo b y  s ię  w yw od z ić  s łow o 
A t ia n t is , zapisane w  G re­
c j i  i  E g ipc ie  — sugeru je 
Spanuth.

k a n a ła m i w od nym i. Całą tezy. że Europa pó łnocna ka ch  F ry z ji  zw an y  jp.st ten 
w yspę otacza ła w ie lka  grob b y ła  o jczyzną A t la n ty d ó w , za top io ny  k r a j „Ä t la n d ”  "  
Ja. N a w ysp ie  w ydo byw a no da je archeologia i  h is to ria  te j s ta ro ży tn e j nazw y 
m iedź i  cynę. porów naw cza sz tu k i s ta ro - g lo b y  s ' — - -

ż y tn e j. Eg ipsk ie  rzeźby na A t la n t is  
W  RO KU  1953 Jurgen ś w ią tyn i M ed in e t H abu ’

S panuth w  książce p t. „D as p rzedstaw ia ją  w ro gó w  Ram 
e n trä tse lte  A t la n t is ”  posta- zesa I I I  z  w ie lk rn i  szcze­
n i ł  tezę, że A t la n ty d a  le - gó łam i. Na p rz y k ła d  ty p y  
zała na M orzu P ó łnocnym  ich  okrę tów , n ieznane ów -
w  po b liżu  H elgolandu. Teza . cześnie w  reg ion ie  M orza nania , że zatop iona A tla n - 
Spanutha została w  osta t- Śródziem nego, są podobne tyd a  leżała 50 s ta d iów  na 
n ic h  la ta ch  pow ażn ie do tych , ja k ie  p rzekaza ły  w schód od H e lgo landu , tam  
w zm ocniona n o w ym i dow o nam  ob razy  ja sk in io w e  z gdzie na m apach M orza Pó ł 
da rn i; m . in . a m e ryka ńsk i ro k u  1200 p.n.e. w  pó łno c- nocnego, na g łębokości 8 
archeo log  B reasted od s ło- ne j E uropie . T a k  sam o m ie  m . zna jdu je  się szczyt wzgó 
n i ł  i  od czy ta ł na kam ień - cze, lance, he łm y  i  ok rą g łe  rza o  podobnych w ym ia - 
n ych  ścianach eg ipsk ie j ta rcze  w o jo w n ikó w , k tó rz y  rach, ja k ie  P la ton  podaje

: kam ien ne p o la  rum o-ś w ią ty n i w  M ed in et Habu na p a d li na Eg ip t, są podob 
w ie lk ą  ilość nap isów  1 płas ne do odpow iedn ich  re k -  w isk . W  ro k u  1952 udało 
korzeżb z czasów faraona w lz y tó w  lu d ó w  pó łnocnych , się n ie m ie ck ie m u uczone- 
Ramzesa I I I  (1200 — 1168 p . P odobn ie s tró j i  ozdoby m u p o tw ie rd z ić  legendy ry  
** eJ- k t?r y  — j? k  głoszą w o jo w n ik ó w  są identyczne ba kó w  .............  ' ' “
k r o n ik i h is to ryczne — od-

A z ja  i  A f ry k a  zos ta ły  do t­
kn ię te  ż> ‘ '  ‘  '
tro fa m i.

Fałszywa
PLOTKA
W  A N G IE L S K IM  cza­

sop iśm ie  fa c h o w y m  „T h e  
F is h in g  N ew s" (n r 2487) 
u ka za ł się a r ty k u ł,  z 
k tó re g o  w y n ik a , iż  p o l­
s k i tra w le r  s / t  „W id a ­
w a ”  z n a jd o w a ł się w  po 
b liż u  tonącego na ło w i­
sku  D oggerbank  ra ­
dz ieck iego  tra w le ra  i  n ie  
ra to w a ł jego  za łog i „z  
pow odu  w zburzonego 
m o rza ".

G d y  t r a w le r  -„W ida­
w a ”  p o w ró c ił z ło w iska  
do  G d y n i zbadano o ko ­
licznośc i s p ra w y  i  o k a ­
za ło  się, iż  a r ty k u ł an ­
g ie lsk iego  p ism a b y ł 
w yssaną z pa lca  te n ­
d e n cy jn ą  p lo tką . W  m o ­
m encie bow iem , gdy ra ­
d z ie ck i t r a w le r  w z y w a ł 
pom ocy, t r a w le r  „W id a ­
w a ”  zn a jd o w a ł się odeń 
o k ilk a s e t m i l  w  porc ie  
n o rw e s k im  Haugesund, 
a zatem  n ie  m ia ł zu p e ł­
n ie  m o ż liw o śc i u dz ie le ­
n ia  pom ocy tra w le ro w i 
ra d z ie ck ie m u  (ZAP)

T O  T E R A Z  ona n a w e t d z ie c i na  m n ie  n a p u ­
szcza. W czo ra j te n  n a js ta rszy  ch ło p a k  k rz y k n ą ł 
m i na p o w ita n ie : o, idz ie  s ta ry  p ie rn ik ! T o  ja  
m u  m ó w ię : u sp o kó j się gó w n ia rzu , bo pow iem  
m atce. T a k  m u  pow iedz ia łem , chociaż dobrze 
‘w iedz ia łem , że to  przec ież m a tka  je s t p ro w o d y ­
re m  te j „a k c j i” . A le  ja k  pow ie d z ia łe m  „g ó w n ia ­
rz u ” , to  m o m en ta ln ie  się d rz w i o tw o rz y ły  i  w y ­
p a d ła  ta  g ruba  k le m p a : „N a  dz iecko  będziesz się 
w y ra ż a ł! —  krzycza ła . —  Sam  jesteś gów n ia rz . 
D o sądu podam , że zachow ujesz się ja k  c h u li­
gan. P rzyg a rn ę ła m  go do dom u, a on m o im  
idzieciom p rze jść  przez k o ry ta rz  n ie  da...”

—  Przygarnę łaś?  —  m ó w ię  —  za 200 z ło tych-
p rzygarnę łaś. Ł asM  m i n ie  rob isz . O na ty lk o  na  
to  czekała. N ie  ro b ię  c i ła s k i, w y p ro w a d z a j s ię  
stąd. N a w e t d z is ia j. I  co  ja  m a m  ro b ić , panie 
Rom anie? 1

—  W yp ro w a d z ić  się. B y ło b y  jeszcze d rug ie  
W yjście , a le  to  n ie  d la  pana.

—  Jakie? N iech  pan p a w ie -
—  Z ro b ić  je j  fa n tas tyczną  aw a n tu rę . P odsu- 

hąć pięść pod nos i  pow iedzieć, że ja k  jeszcze 
ra z  pana zaczepi to  będz ie  m ia ła  do  czyn ien ia  
z  pana m ięśn iam i. T a k ie  za ła tw ie n ie  s p ra w y  na 
pew no  posku tku je .

—  T o  rzeczyw iśc ie  n ie  d la  m n ie  —-  po w ie d z ia ł 
Ze s m u tk ie m  K o lęda , pa trząc na  sw o je  m a łe  
d łon ie .

—  Co za traged ia  —  p a rs k n ą ł R om an —  ta ką  
b ru d n ą  k l i t k ę  za 200 z ło ty c h  wszędzie p an  do ­
stan ie . A  zresztą i  ja  m yś lę  o ja k im ś  n o w ym  
kącie.

—  Przecież p anu  tu  dobrze..,
r— N ie  rozum iem .

N o, ta  Sm olaka. O na b y  za panem...
•— M ów iła?
—  Przecież to  w idać.
—  N ic  n ie  w idać . D a j m i pan  ś w ię ty  spokó j 

Ze Sm olską. W yprow adzę się. Muszę, chcę zm ie ­
n ić  śm ieci. Ja n ig d y  n ie  m ieszka łem  zb y t d ługo  
pta je d n ym  m ie jscu.
4» P o w ie d z ia ł to  S p io lsk ieo^e szoza  te ce  sam ego .

H elgo landu 1 F ry- 
gróbach z j i :  zna lazł na  dn ie  2—4 

Ju t-  m e trow e w yso k ie  obw ało- 
■ reg ionach Szlez- w an ia  w o kó ł pagó rka , zbu 

dow ane z czerwonego, b ia - 
o d k ry -  lego 1 czarnego kam ien ia .
■ T A K  w ięc  now o odczyta-

te k s ty  s ta roeg ipskie, za-
tych  źródeł eg ipskich.

8 ? .„W y s p y  Król« . _ _
akie,?’ A t la n ty d ó w  m usla- p isy  k ro n ik a rz y  s ta rogrec- 
ło  nastąpić m iędzy 1225 a k ich , H om er i  znaleziska

A tla n ty d a  leży

W  SALCE W YSTAW O­
W EJ Pa łacu K u ltu ry  i  Na­
u k i w  W arszaw ie o tw arta  
zosta ła c iekaw a ekspozycja 
fo to g ra fik i g re ck ie j, 
zd ję c iu : jedna, z p rac za­
ty tu ło w a n a  „R y b a c y  i  sie-
c i” .

(Foto CAF)

Poznamy 
tajemnicę 
dna oceanu
P R ZE D S TA W IA M Y  ry s u ­

ne k  ba tyska fu  „T rie r .te ”  
zbudow anego w  U SA, p rzy  
po m ocy k tó re g o  m a ją  być 
przeprow adzone badania 
dna oceanów na  w ie lk ich  
głębokościach w  c iągu la ­
ta  b r . A m e ryka ń sk i ba tys­
k a f  je s t w yposażony w  
specja lną dźw ign ię  pozw a­
la jącą na  p o b ie ra n ie  p ró - 

z dna oceanów.
(F o to  CAF)

iLplis, listka. Dziwnów i Kolnłineg

30 tysięcy ton
bałtyck ich  ryb

na naszych stołach
w  1965 r.

SPÓ ŁD ZIE LN IE  ryb a ck ie  P oczynione w  ciągu całe- 
coraz ż y w ie j u w ija ją  się go p ięc io lec ia  inw e s tyc je  
na  m orzu i  'lądz ie . Z a tru d - pozw olą na  rac jon a ln e  prze 
n ia jąc  oko ło  1600 ryb a k ó w  prow adzen ie  zagośpodaro- 
do kon u ją  one obecnie oko - w an ia  po łow ów  zap lanow a­
ło  25 proc. k ra jo w y c h  po - n ych  na ro k  1965 w  w yso- 
ło w ó w  b a łtyck ich . W ub ieg kośc i przeszło 30 tys . ton. 
ły m  ro k u  ze spó łdzie lczych
s iec i wydęto ogółem  ponad 
22 ty s . to n  ry b .

Rów noleg le z po łow am i 
ro z w ija  się p rze tw órs tw o  
ry b n e  spó łdz ie ln i. D a je  ono 
czw artą  część k ra jo w e j p ro  
d u k c j i  konserw , ry b  wędzo 
n ych  i  m aryna t. N iektó re  
w y ro b y  przeznaczone są 

na  eksport. Spółdz ie ln ie r y  
ba ck ie  dostarczą w  ty m  ro 
k u  na  eksport oko ło  500 
to n  konserw  i  p rze tw orów  
ryb n ych .

Dalsze p la n y  rozw ojow e 
spółdzie lczości ry b a c k ie j u - 
w idoczniajlą się przede 
w szystk im  w  zam ierzonych 
na  bieżącą p ię c io la tkę  in ­
w estyc jach. Przeznaczono 
na  n ie  ponad 127 m in  zł.

Z sum y te j m . in . oko ło  
70 m in  z ł. w y d a tk u je  się 
na zakup now oczesnych 
k u t ró w  oraz budow ę lo ­
dz i ryb a ck ich  różn ych ty ­
pów . Około 10 m in  z ł. prze 
w idz ian e je s t na rozbudo­
wę w łasnych w arszta tów  re  
m on tow ych , a oko ło  35 m in  
z ł. w yasygnow ane będzie 
na  rozbudow ę In n ych  u rzą ­
dzeń ląd ow ych  m . in . chłód 
n i sk ład ow ych  i  w y tw ó rn i 
lodu.

(M.W.)

W arto  nadm ien ić , że p ra ­
w ie  w szystkie fundusze in ­
w es tycy jn e  u lokow ane zo-

w  «PóW tleiczych ba- warszaw skiego 
zach w ybrzeża zachodniego . . s

KARP 
na 20 stołóWi
N ie  ta k  daw no w ędkarze

po lscy zosta li zaszokow ani 
w iadom ością o  z łow ien iu  
na jez . Łaźno w  pow . Olec 
k o  k a rp ią  — o lb rzym a  w a­
żącego 18 k g  1 liczącego 
85 cm  długości.

Jeszcze w iększą sensacją 
jes t w yczyn  jednego z w a r 
szaw skich w ęd ka rzy ; k tó ry  
łow iąc  sp in n in g iem  na W iś 
le  zahaczy ł p rzyp ad kow o  
za ogoa k a rp ia  o  wadze 
22 k g  i  d ługośc i 94 cm .

W yciągan ie  te j 
trw a ło  40 m in u t.

r y b k i

W arto  dodać, żs w yczyn 
w ędkarza

środkowego — w  Łebie , I ^es*: PrzyPUS2cza ln ie  re ko r- 
Ustoe, Ko łob rzegu i  D z iw - dem  P o lsk i, a może i  św ia- 
n ° w ie - 1 ta . SAM

(RySIMl) ifgROWAPKl

dn ia . B y ł p rzekonany, ’że ta m ta  będzie opono­
w ać. Już się c ieszy ł podśw iadom ie , że k to ś  go 
będzie t u  z a trz y m y w a ł, p ro s ił o zrezygnow anie 
z te j n iespodziew ane j p rzep row adzk i. S ło w a  
S m o lsk ię j osadz iły  go w  m ie jscu .

—  O czyw iśc ie , ja k  s ię  p a n  u  m n ie  źle czu je , 
to  proszę poszukać sobie nowego m ieszkan ia .

—  Już m a m  —  sk łam a ł.
—  T o  ba rdzo  dobrze —  p o w iedz ia ła  —  ten  

s ta ry  p ie rn ik  też się w yp row adza . W yn a jm ę  te  
d w a  po ko je  p e w n ym  panom , k tó rz y  m i le p ie j 
zapłacą.

—  Z łodzie jom ...
—  N ie , m a ryn a rzo m  ■— uśm iechnę ła  się i r o ­

n iczn ie . —  M ło d ym , p rz y s to jn y m  m arynarzom .
T rza sn ą ł d rz w ia m i i  szybko zb ieg ł po scho­

dach. E w ę zasta ł w  domu. S iedz ia ła  na  tapcza ­
n ie  z  p o d k u lo n y m i nogam i i  czy ta ła  książkę.

—  W y m ó w iłe m  m ieszkan ie  —  p o w ie d z ia ł od 
progu.

—  T a k  nagle? P okłóc iłeś  się?
U s ia d ł obok n ie j i  z a p a trzy ł się bezm yśln ie  

na ścianę p o k ry tą  s ta rą , p s tro ka tą  tapetą.
—  N ie  k łó c iłe m  się. P o  p ros tu  zn u d z iło  m i się 

p rze b yw a n ie  w  ty m  id io c k im  dom u, w  k tó ry m
-££dslucłuuiL czytaia nig swcu#

l is ty ,  w łażą  bez p u k a n ia  i  n a rzu ca ją  się ze swo­
ją  c ie lęcą p rzy jaźn ią .

—  A  masz ju ż  ja k iś  n o w y  ką t?
Zap rzeczy ł ru ch e m  g łow y.
—  Teraz to  n ie  ta ka  ła tw a  spraw a. Jeszcze 

dw a  la ta  te m u  m ożna b y ło  tu  znaleźć n a w e t 
ca łe  m ieszkanie. A le  Szczecin s ta je  się m odny... 
S p róbu ję  c i coś znaleźć.

—  C hcia łbym  ja k  na jp rędze j.
—  T o  ta k ie  p ilne?
—  Bardzo. N ie  chcę ta m  przebyw ać an i go­

d z in y  d łuże j.
—  Czego s ię  gapisz ma tę  ścianę. P opa trz  na

m nie. Co ta m  za h is to r ia  w y n ik ła ?  J
—  Przecież m ó w iłe m . N ie  chcę tam  m ieszkać *  

i  k ropka .
Spuściła  nog i na podłogę. Z a łoży ła  p a n to fle  

i  zaczęła chodzić po  p o ko ju . —  Rom ek, a m o­
że byś zam ieszkał... tu ta j?

—  T o  znaczy, gdzie?
—  W  tym  poko ju .
P a trz y ł na n ią  i  n ic  n ie  m ó w ił.

Bo w idz isz Rom ek, o jc iec w y p ro w a d z ił się 
w czo ra j z dom u. N a w e t s ię  z n a m i n ie  pożeg­
n a ł. M a tka  w ró c iła  ze sk lepu  i  zobaczyła k a r­
teczkę na stole. N ap isa ł, że n ie  chce s ię  d a le j ♦ 
m ęczyć naszą „ t ro s k liw ą  op ieką“ , i  n ie  chce $ 
nam  da le j za truw ać życia . W ięc ja  bym  żarn ie- i  
szka ła  z m atką , a ty  tu ta j.  M ie lib y ś m y  do  sie- ♦ 
b ie  ty lk o  jeden k ro k . Zgadzasz się?

Jeszcze m ilcza ł. W iedz ia ł, że s ię  zgodzi, a le  i  
po w s trzym yw a ł się przed zb y t szyb k im  p rz y - *  
p ieczętowaniem  sw e j k lę sk i. Tak , k lę sk i, bo i  
ja k k o lw ie k  c ieszyła  go ta  p ropozyc ja , uw aża ł, Z 
że godząc s ię  na n ią , p rzeg ryw a . T a  porażka  Z 
n ie  m ia ła  jeszcze rea lnych  k s z ta łtó w  i m ieśc i- i  
ła  się tymczasem w  sferze filo zo ficzn ych  do- Z 
c iekań , ale on  czu ł ją , ja k  czu je  się burzę, k ie -  |  
d y  słońce zaprzecza jeszcze je j nadejściu . J

—  Zgadzam się. K ie d y  będę się m ó g ł tu ta j Z 
sprowadzić?

—  N aw et d z is ia j, ♦

JSÍB3 i i l s iu  jisstmfi (Zj)

Y fto rók ia

.to i owo“
RO ZW Ó J 
R A D Z IE C K IE J  
F L O T Y  H A N D L O W E J

R O K  bieżący p rz y n ie ­
sie da lszy znaczny 
w zros t przew ozów  m o r­
s k ich  f lo ty  Z w ią z k u  Ra 
dzieckicgo.

P rócz szybkobieżnego 
ta n ko w ca  „P e k in ” , ła ­
du jącego 27 tys . to n  p ro  
d u k tó w  n a fto w y c h  —  na 
m iędzyna rodow e  lin ie  
m o rsk ie  w chodzą m . in . 
inne  tego ty p u  ra d z ie c ­
k ie  tankow ce  „P rz y ­
ja ź ń ”  i  „P o k ó j”  o nośno 
ści po 37 tys. D W T . Roz 
począł ju ż  s łużbę duży 
d re w n o w ie c  „P . W in o ­
g ra d ó w ” .
D A N IA  T W O R Z Y  
FU N D U S Z  
B U D O W N IC T W A  
O K R ĘTO W EG O

D A N IA  po s ta n o w iła  
s tw o rzyć  fu n d u sz  b u dów  
n ic tw a  o k rę tow ego  o k a ­
p ita le  za k ła d o w ym  40 
m in  ko ron . Fundusz zo­
s tan ie  u tw o rz o n y  przez 
a rm a to rów , stocznie, 
ba n k  na rodow y, w iększe 
b a n k i h a nd low e  oraz to ­
w a rz y s tw a  ubezpiecze­
n iow e. Fundusz  przezna 
czony zostan ie na  f in a n ­
sow anie na  ra ch u n e k  a r 
m a to ró w  d u ń s k ic h  budo 
w y  s ta tk ó w  w  stocz­
n iach  k ra jo w y c h  i  zagra 
n iczn ych  o raz  w  p ew ­
n ych  w a ru n k a c h  na za­
k u p  s ta tk ó w  w  k ra ju  i  
za gran icą . F undusz ma 
ró w n ie ż  u ła tw ić  stocz­
n iom  d u ń s k im  p rz y jm o ­
w a n ie  zleceń zagran icz ­
nych. K re d y t będzie u -  
dz ie la n y  na okres 7 la t. 
U tw o rze n ie  funduszu  
m u s i jeszcze p o tw ie r ­
dz ić  u c h w a ła  p a rla m e n ­
tu  oraz rozporządzenie 
w ykonaw cze  M in is te r ­
s tw a  H a n d lu . (ZAP) 

A  W  A N P O R T  
H A M B U R G A  P O R TE M  
D L A  S U P E R S T A T K Ó W

W  R O Z M O W IE  z 
p rzeds taw ic ie lem  lia m - 
bursk iego  d z ie n n ika  
„H a m b u rg e r A b e n d ­
b la t t ”  b o ń sk i m in is te r 
k o m u n ik a c ji Seebohm o- 
św iadczy ł, iż  p ro je k to ­
w a n y  przez H a m burg  
aw a n p o rt, m a ją cy  p rz y j 
m ow ać s ta tk i o dużym  
zanurzen iu , k tó re  ze 
w zg lędów  techn icznych  
n ie  m ogą w e jść  do p o r­
tu  ham bursk iego , będzie 
rów nocześnie ogó inon ie - 
m ie c k im  po rte m  d la  su- 
p e rs ta tk ó w  i  w  zw iązku  
z ty m  o trzym a  po łącze­
n ie  z s iec ią  au tostrad . 
N o w y  zachodn ion iem iec- 
k i  su p e rp o rt p o w ita ć  
m a  w  p o b liżu  leżących 
u  u jś c ia  Ł a b y  w ysepek 
N e u w e rk  i  Scharhoern, 
je d n a k  zarów no szcze­
g ó ły  techn iczne  po rtu , 
ja k  i  te rm in  rozpoczęcia 
bu d o w y n ie  zosta ł jesz­
cze usta lony.

N R F  ZB U D U JE  
S T O C Z N IE  
N A  C YPR ZE?

W E D Ł U G  n ie o f ic ja l­
n ych  w iadom ośc i rząd 
c y p ry js k i m ia ł z lec ić  za 
cho d n io n ie m ie ck ie j stocz 
n i  S ch lie ke ra  w  H a m ­
b u rg u  zbudow an ie  na 
C yp rze  w ie lk ie j s toczn i 
re m o n to w e j. B ra k  do tąd  
szczegółowej in fo rm a c ji,  
m ó w i się je d n a k , że o- 
fe r ta  w  p ie rw szym  e ta ­
p ie  zleca s toczn i h a m - 
b u rs k ie j p rzep row adze ­
n ie  odpow iedn ich  s tu ­
d ió w  nad ekonom iczną 
s troną  te j in w e s ty c ji.

Ł O D Z IE  R A T U N K O W E  
Z  U S T E C K IE J  
S T O C Z N I

50 N O W Y C H  statków ’, 
w odow anych  w  stoczni 
w  G dańsku d la  a rm a to ­
ró w : In d o n e z ji, Z w ią z k u  
R adzieckiego, F ra n c ji,  
zostało w yposażonych w  
łodz ie  ra tu n k o w e  —  a- 
lu m in io w e  produkow ane  
przez s tocznię w  Ustce.

U steccy s toczn iow cy 
p rzys tą p ią  w  czerw cu 
br. do budow'y p ro to ty ­
pów  dz ies ięc iom etro ­
w y c h  k u tró w  z a lu m i­
n iu m  i  p ro to ty p u  lodz i 
ra tu n k o w y c h  *  p la s tyku .
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